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olityczny.
Wczoraj odtiyjir się w Wiedniu zgromadzenie 

powszechne wyborców, którego celem jak wiado­
mo, miało być założenie nowego , jednego  ̂stron­
nictwa niemieckiego w Austryi, na podstawie zgo­
dy i porozmienia z inneml narodowościami. Kiedy 
to piszemy, nie mamy jeszcze wiadomości o prze­
biegu tego zgromadzenia, z dzienników wiedeń­
skich zaś wypływa tylko fakt, źe zaproszeni na 
zgromadzenie deputowani miasta Wiednia pp. 
Kopp, «[aques, Weitlof, E. Suess, Lsnz, Matsche- 
ko, Wiesenburg, znani i mnićj znani „nieprzeje­
dnani" s lewicy, odmówili przybycia na zgroma­
dzenie, podając za powód, iż zwołanego zgroma­
dzenia, na którem ma być obecnym Fischhof, nie 
uważają za zgromadzenie wyborców, przed który­
mi w swoim czasie, kiedy to uznają za stosowne, 
staną i zdadzą rachunek ze swych czynności.

Z okoliczności zakazu odbycia w Styryi nie­
mieckiego sejmiku piszą z Graen do Presse, źe 
znaczna część wpływowych osobistości styryjskie­
go stronnictwa postępowego, a w ich liczbie depu­
towani do Rady państwa zupełnie inaczćj zapa­
trują się na ostatnie rozporządzanie graekiego na 
niiestaictwa, niż organa nieprzejednanych. Faktem 
jest, źe gdy w ostatnim tygodniu przed odrocze­
niem parlamentu w kołach liberalnych poruszono 
myśl zwołania sejmiku w jednem z miast styryj­
skich, większość posłów ze Styryi oświadczyła się 
przeciw podobnej demonstraeyi ze względów za­
sadniczych i praktycznych. Dr Glantschnigg, głó­
wny inicyator sejmiku, ogłasza w Grazer Tages- 
post, źe nie założy rekursu przeciw zakazowi, 
gdyż ma to przekonanie, że p. namiestnik działał 
w porozumieniu z ministerstwem.

Przedwczoraj odbyło się uroczyste posiedzenie 
stowćj rady miejskićj w Tryeście, na którem na­
miestnik bar. Pretis oznajmił, że N. Pan zatwier­
dził wybór Dra Bazsaniego podestą Tryestu. Po 
przemówieniu p. namiestnika, złożył Dr Bazzani 
uroczyste przyrzeczenie lojalności, poczem pod­
niósł potrzebę utrzymania dobrego porozumienia 
z rządem i wyraził nadzieję, że wystawa wyda 
najlepsze owoce dla Tryestu, zakończył zaś życze­
niem, aby środki obmyślone przez rząd dla pod­
niesienia miasta i jego okręgu odpowiedziały naj­
zupełniej dobrym intencyom rządu.

W Aleksandryi zamordowano dużo obywateli 
austryackich. Wywołało to pewne wątpliwości, czy 
konsul jeneralr.y austryacki spełnił swą powin­
ność.

Pol. Gorr. odebrała communique, które uspra­
wiedliwia czynność p. Kosjeka. Wzywał on podda 
nych swego państwa tak wcześnie do opuszczenia 
Aleksandryi, że mu nawet władze egipskie i inni 
konsulowie przedstawienia w tej mierze czynili 
i wyrabiał im przy tem bilety z mniejszeniem ko­
sztów przejazdu, wspierał zasiłkami na podróż. 
Wielu jednak nie usłuchało jego wskazówek. Za­
rzut, źe sam sobie tylko zastrzegł schronienie na o- 
kręcie wojennym „Laudon" a innym kazał się schro­
nić na okręty Lloyda, które były niedaleko od przy­
stani i wystarczały na ich przyjęcie, tłómaczą 
względami ścisłej neutralności floty wojennej au- 
stryackiej, któremi się p. Kosjek może zbytecznie 
unosił.

Niedawno oświadczył Dilke w parlamencie an­
gielskim, że Niemcy i Austrya uznają słuszność 
bombardowania i przyznają Anglii, że inaczej po­
stąpić nie mogła: tymczasem organ ks. Bismarka 
Post oświadcza teraz wyraźnie, że rządu niemiec­
kiego nikt o to nie zapytywał, nie miał więc spo­
sobności wyrażenia w tej mierze swego zdania, 
jeden zaś z dzienników austryackich, który swe 
informacje czerpie zapewne z dobrego źródła, po­
wiada, że Austrya ani względem legalności tego 
kroku nie oświadczyła się, ani tćż zadowolnienia 
swego ze spełnionego przez Anglików faktu nie 
wyraziła, nieprzecząc tylko, że ten krok, „którego 
żałować należy “, mógł być wywołany zmuszającą 
koniecznością, nie wątpi przynajmniej, że zaręcze­
nia Anglii o chęci jej pozostania w zupełnej zgo­
dzie z Europą są szczere.

Z największą ciekawością wyczekują wszyscy, 
co o kroku tym i względem dalszych zamiarów 
Francyi powie jeszcze Freycinet, skoro wniosek o 
kredyt dla marynarki przyjdzie w Izbie deputo­
wanych na porządek dzienny. W Komisyi bowiem 
był nieco skąpy w oświadczenia i przemawiał ostroż­
nie. W Izbie znaglą go do powiedzenia czegoś 
więcej interpelanci. „Zamiarem odjazdu floty na­
szej z pod Aleksandryi", powiedział on w Komi­
syi, było nadać dyplomacyi więcej związku ścisłe­
go, a dziś zaliczyć to już możemy do osiągniętych 
przez ten odjazd rezultatów. Otrzymałem bowiem 
od rządu angielskiego zapewnienie, że ostrze­
liwanie Aleksandryi było tylko środkiem obro­
ny i ma posłużyć do wzmocnienia supremacyi 
europejskiej, źe Anglia po za spełnienie tego aktu 
dalej na własną rękę posunąć się nie zamierza, i 
że demonstracya ta nada konferencyi silną pod­
stawę, bo dała dowód, że postanowienia konferen- 
cyi uzyskają dobitną sankcyę w czynie. Konfe­
rencyi łatwo będzie wymienić mocarstwa, które 
mają strzedz bezpieczeństwa Europejczyków w E- 
gipeśe i swobodnej żeglugi na kanale Suezkim. 
Francya należeć będzie bez wątpienia do rzędu 
tych mocarstw."

W Anglii po przeminięciu pierwszego szału ra­
dości z tego, że pociski artyleryi angielskiej tak 
skutecznie działają, nadeszła chwila zimniejszej 
rozwagi i oprócz dzienaików urzędowych, nikt 
z rezultatu bombardowania wielkiego nie okazuje 
zadowolnienia. Dzienniki liberalne nawet powia­
dają, że Seymour powinien był mieć wojska lą­
dowe pod ręką, że się wywieszeniem oznak par- 
lamentarskich dał zbyt długo łudzić, i nietylko bez­
pieczne wycofanie się wojsk ułatwił, ale i przez 
to, że nie zajął fortów i Aleksandryi zaraz w pier­
wszej chwili po ustąpieniu wojska, stał się nastę­
pnych morderstw i pożóg pośrednią przyczyną. 
Konserwatyści korzystając oczywiście z takiego 
usposobienia znacznej części stronnictwa liberal­
nego i urządziwszy wielki meeting w Liver- 
poolu uchwalili rezolucyę, że brak energii Sey­
moura w decydującej chwili stał się całej kata­
strofy aleksandryjskiej największą przyczyną.

Bright podał, się do dymisyi dla tego, że się 
nie zgadza z polityką Gladstona w Egipcie.

Pod Aleksandryą stan rzeczy jest taki, że każ­
dej chwili przyjść jeszcze może do zatargów mię 
dzy wojskiem Arabi baszy a Anglikami, którzy 
w małej tylko liczbie marynarskiego wojska wy­
lądowali. Wojsko egipskie uchyliło się zpod gradu 
kul floty angielskiej, stanęło jednak niedaleko za 
miastem, na pierwszej stacyi kolei żelaznej pro­
wadzącej z Aleksandryi do Kairu w Kafr-el- 
Dewar.

Podług najświeższych wiadomości miał się Arabi 
basza cofnąć do Domanhur coby świadczyło, źe 
starcia nie pragnie , na teraz.

Na wezwania z Konstantynopola, aby tam przy­
jechał, odpowiada, że teraz jest w Egipcie po­
trzebniejszym niż kiedykolwiek.

Na żądanie Anglii starają się o przywrócenie 
zupełnego porządku w Aleksandryi także majtko­
wie amerykańscy a jak niektóre depesze twier­
dzą i niemieccy. Wojska regularne jadące z Cy­
pru mają wzmocnić załogę Aleksandryi, tak przy­
najmniej donosi Sonn- und Montags Ztg.

O losie Tewfika tyle tylko wiemy, że się pod 
strażą angielską w bezpieczeństwie znajduje. Z wy­
jątkiem Arabi baszy odwiedzili go wszyscy mi­
nistrowie. Utrzymują, że ludność egipska, której 
pretoryańskie panowanie rozpasanego żołnierstwa 
już się przykrzyć zaczyna, pragnie przywrócenia 
władzy chedywa.

Pożar miasta dotąd skutecznie nieugaszony. — 
Mieszkania konsulów francuskiego i angielskiego 
w zupełnej ruinie.

O stanie rzeczy w Kairze niema dotąd pew­
nych wiadomości. Jakiś stronnik chedywa miał za­
jąć cytadelkę, która panuje nad miastem; ale nie­
pewność, co się stanie, jak się wojsko Arabi ba­
szy zbliży do Kairu, spowodowało wszystkich 
Europejczyków do wyjechania do Port-Said.

W Atenach oświadczył Trikupis ambasadorowi 
angielskiemu, że w razie potrzeby w przeciągu je­
dnej doby może wsadzić na okręty 7000 wojska.

Konfereneya zebrała się 15 b. m. przed połu­
dniem, sformułowała wezwanie Turcyi do spiesz­
nego przywrócenia porządku, i przywrócenia sta­
tus grn w Egipcie, w sposób na który się wszystkie 
rządy z góry zgodziły a wezwanie tof wręczono 
Porcie jeszcze tego samego dnia.

Sułtan ma być szczególnie, na stanowczą od­
mowę Arabi baszy stawienia się w Konstantyno­
polu oburzony i spodziewają się, że będzie przy­
stępniejszym teraz rozsądnym radom. Chociaż 
mniejszość gabinetu jest dotąd tego zdania, że 
sułtanowi jako kalifowi nie wypada działać w i- 
mieniu Europy przeciw muzułmanom, większość 
gabinetu stara się go przekonać, że z konferencyą 
porozumieć się trzeba i przystąpić do koncertu 
europejskiego.

Wybiegi nie pomogą tym razem Turcyi. Skoro 
tylko bądź z oświadczeniem, bądź w czynie ocią­
gać się będzie, konfereneya oznaczy bezwłocznie 
mocarstwa, które interwencyą zbrojną zająć się 
mają.

Dziś Turcya tylko przez spieszne rozwinięcie 
znacznych sił wojskowych i energiczne przywró­
cenie porządku w Egipcie może ratować zagro­
żone zwierzchnictwo swoje nad tym krajem.

W chwili,.w której ucichły działa i strza­
ły karabinowe, należy określić stan rzeczy 
w Aleksandryi i Konstantynopolu.

Anglia przystępując do bombardowania 
chciała stwierdzić, iż pierwsze zajmuje w 
sprawie egipskiej miejsce i chciała jako mo­
carstwo azyatyckie utrzymać swój urok i 
powagę karząc rzeź l ig o  czerwca. Dalsze­
go na dzisiaj programu nie miała; nie za­
mierzała ani zająć Egiptu na własną rę­

kę, ani nawet wylądować wojska w Ale­
ksandryi. Arabi basza, jako człowiek zdol­
ny wszystkiego i na wszystko gotowy się 
porwać, odpowiedział na bombardowanie 
strasznem dziełem zniszczenia, nową rzezią 
i pożarem. Obraz jaki od kilku dni przed­
stawia Aleksandrya przeraził cały świat i 
i zatarł nawet wrażenie śmiałego czynu 
Anglii. W samej Wielkiej Brytanii, ode­
zwały się głosy zgrozy i wyrzuty, iż rząd 
angielski mógł zapobiedz dziełu zniszczenia.

Wypadki zmusiły zatem Anglię pójść za­
raz na wstępie dalej niż pierwotnie zamie­
rzała. Aby położyć koniec mordom i pożo­
dze musiał admirał Seymour wylądować żoł­
nierzy marynarki i obsadzić forty. Rząd 
angielski jednak tak dalece chciał uniknąć 
pozorów nawet okupacyi na własną rękę, 
źe Seymour zaprosił niemieckie i amery­
kańskie wojsko marynarskie do obsadzenia 
niektórych punktów Aleksandryi, co też się 
stało. Być może, źe wpłynęła na postano­
wienia Anglii postawa innych mocarstw. Na­
raz bowiem z Berlina i Wiednia zaprzeczono 
półurzędownie słowom ministra Dilkiego, iż 
Niemcy i Austrya pochwaliły bombardowa­
nie, a chociaż p. Dilke powtórnie twierdził, 
iż nie ma nic do zmienienia w swojem o- 
świadczeniu, zdaje się przecież, że nieco 
optymistycznie przedstawił Izbie stanowisko 
zajęte nawet przez dwa mocarstwa środko­
wej Europy. Na nie mały też Anglia na­
trafiła kłopot w Egipcie po obsadzeniu for­
tów. Trzeba było koniecznie z kimś ukła­
dać się a tu naraz nie było z kim. Arabi 
basza podpaliwszy Aleksandryę i wypuści­
wszy z więzień zbrodniarzy, umknął, czy 
na to tylko aby w haniebny sposób rato­
wać życie czy też aby dalszy organizować 
opór— nie wiadomo dotąd. Zapodziany przez 
dwa dni Chedyw odszukanym został. Lecz 
ten Chedyw odnaleziony szczęśliwie i znaj­
dujący się pod opieką żołnierzy angiel­
skich, nie ma żadnej władzy w Egipcie, 
nie przedstawia dziś nic prócz zasady i 
nie ma ani siły, ani możności układania 
się z Anglią, lub stanowienia o losach kra­
ju. Anglia zatem nie chcąc widocznie do­
prowadzać rzeczy do ostateczności, nie 
chcąc brać odpowiedzialności za działa­
nie na własną rękę, zwraca się jak to ła- 
twem było do przewidzenia, do konferencyi 
konstantynopolitańskiej i oświadcza, że dzie­
ło jej pod Aleksandryą skończone, że zajęto 
ją jedynie w celach policyjnych, i że teraz 
przychodzi kolej działania dla koncertu eu­
ropejskiego. Na to konfereneya, której posie­
dzenia zagłuszone zostały strzałami dział an­
gielskich a która pozornie czekała na in- 
strukeye gabinetów co do memorandum , 
które miało być wręczone Forcie, podejmuje

na nowo swoje dzieło, tam gdzie je przer­
wały armaty admirała Seymoura.

W sobotę odbyła ona posiedzenie przed 
południem, a po południu wręezonem być 
miało Porcie memorandum, wzywające ją,- 
aby zajęła Egipt i przywróciła tam porzą­
dek. W zmienionym gabinecie tureckim 
dwa powstać miały zdania: jedno większo­
ści, przemawiające za przyłączeniem się 
Turcyi do koncertu europejskiego; drugie 
mniejszości, twierdzące, iż lepiej całkiem 
wyrzec się Egiptu, niż działać zbrojnie na 
rozkaz Europy przeciw ludnościom maho- 
metańskim. Postanowienie ostateczne Sułtana 
dotąd nieznane. Jeżeli zgodzi się na żąda­
nia zawarte w memorandum, nastąpi oku- 
pacya turecka Egiptu pod warunkami okre- 
ślonemi przez konferencyę. Jeżeli odrzuci, 
wtedy Anglia zażąda mandatu od konfe­
rencyi do okupacyi wspólnie z innemi lub 
z innem mocarstwem. Podług oświadczeń 
prezesa gabinetu francuskiego p. de Frey­
cinet poczynionych w komisyi dla kredy­
tów nadzwyczajnych, Francya weźmie u- 
dział w okupacyi. W działaniu tem jednak 
Anglia grać będzie pierwszą rolę i pra­
wdopodobnie zechce pod przeważną opieką 
swoją, przywrócić i ustalić rządy chedywa. 
Czy Arabi basza zapragnie dalszej walki, 
czy tylko szukać będzie bezpieczeństwa dla 
swojej osoby, czy zostanie bohaterem, czy 
zbrodniarzem, ostateczny skutek interwen- 
cyi i okupacyi nie może być wątpliwym, 
będzie ona militarnie uwieńczona powo­
dzeniem.

Tak się w tej chwili przedstawia poło­
żenie wojskowe i polityczne, a raczej dy­
plomatyczne. Okupacya turecka lub okupa- 
cya europejska z mocy mandatu danego 
przez konferencyę. Ani pierwsza jednak, 
ani druga, nie będzie zakończeniem kwe- 
sty i egipskiej. Nie mówiąc już o niespo­
dziewanych lub łatwych do przewidzenia 
trudnościach, jakie w toku akcyi powstać 
mogą, jedna lub druga okupacya będzie 
tylko stacyą na drodze do ostatecznego za­
łatwienia i ważnym a doniosłym epizodem 
sprawy Wschodniej, której rozwiązanie je­
żeli nie bezpośrednio, to pośrednio przygo­
tuje także, a może przyspieszy. Chwilowo 
zlokalizowane wypadki w Egipcie nie prze­
staną być kwestyą europejską.

Po dwakroć już zabieraliśmy głos w sprawie 
obsadzenia katedry chirurgii w Uniw. Jagiell., któ­
ra po za obrębem kół fachowych i uniwersyteckich 
żywe obudzą zajęcie. Nie uważając za właściwe, 
żeby głosy dziennikarskie odzywały się w ogóle za 
tym lub owym kandydatem na katedrę uniwersy­
tecką, stawaliśmy tylko w obronie Wydziału le­
karskiego tutejszego Uniwersytetu, który jedno-

ROZWIKŁANY WĘZEŁ.
( i )

Było to w sali Zielonej.
Rzeczywiście na ścianach rozciągało się zewsząd 

obicia z jedwabiu ciemno-zielonego, w pasy i centki 
żółtawe, pewno niegdyś złote; rodzaj starej, ale 
wybornie zachowanej makaty, na której długie lata, 
może aż do stu sięgające, wy piętno wały swój sza­
nowny, niemożebny do naśladowania koloryt.

Każdy czworobok makaty był ujęty w obramo­
wanie złociste, nieco już przy tarte i zrudziałe.

Na tem tle powaźuem, wisiało mnóstwo starych 
obrazów i portretów; jedne w całej postaci, się­
gające do samej posadzki, rzucały się odrazu w o- 
czy swoją wyraźnością i majestatem; inne okrą­
g łe, bledziutkie, uśmiechnięte, świeciły powłoką 
szklanną, zdradzającą nikłość pastelu; na innych, 
same tylko głowy, rumiane lub wyżółkłe, wyzie­
rały niby z czarnych okienek, wyciętych w jakiejś 
mrocznej, dalekiej przeszłości.

Nad wszystkiemi drzwiami były także półokrą­
głe obrazki, umieszczone niestety za wysoko dla 
mojego wzroku; zdawało mi się jednak, że roze­
znaję na nich maleńkie pastereczki o bufiastych 
strojach, kłaniające się i potrząsające badylkami 
rozwichrzonemi od stnbarwnych wstążek.

Nigdzie nie brakowało malowań. Nawet na sufi­
cie niebieskawym, lekko obłoczkowanym, w około 
pękatego pająka o weneckich szkiełkach, wił się 
krąg prześlicznych, skrzydlatych dzieciątek, trzy­
mających girlandę róż — i przez dziwne jakieś 
czarodziejstwo, czy wyborność pędzla, kiedy wszy­
stko w tej komnacie było już przypruszone i pod- 
blakłe, ten jeden taniec Amorków trzymał się 
świeżo i jędrnie, jakby na dowód, że wszelka 
miłość ma w sobie okruszynę nieśmiertelności.

We dwóch rogach sali stały trójkątne szafeczki, 
te cudne przeszłowieczne sprzęciki, co swoim trój­
zębem zdają się wbite i jakby wrosłe w narożnik 
sobie przynależny.

W przeciwnych rogach stały dwa zegary o czar­
nych słupach, o grubo wydętych cyferblatach, u- 
wieńczone urnami o bronzowym płomyku, czyste 
nagrobki, gdyby nie skrzętne pracowanie wahadła, 
dowodzące, że tutaj czas jeszcze nie ustał.

odpowiadało temu oto 
trochę twarde, ale o 

i pomnikowych rozmia-

Całe umeblowanie sali 
czeniu ; trochę wysokie, 
pamiątkowych kształtach 
rach.

Właścicielki tego pięknego siedliska nie zasta­
łam w domu; powiedziano mi jednak, że wróci 
niedługo, za pół godziny, za kwadransik; miałam 
interes pilny, literacki; pragnęłam się dowiedzieć, 
czy w swojej obszernej bibliotece posiada pewną 
książkę już dziś rzadką, a gwałtownie mi potrze­
bną do rozpoczętej pracy? Postanowiłam więc prze­
czekać owe „pół godziny czy kwadransik", i skra­
całam sobie chwiie oglądaniem komnaty, co dla 
poety lub artysty zawsze przedstawia przynęcające 
studyum, i to nie tylko w pałacu, ale i w najzwy­
klejszej kamienicy, iw  dworku, i w chałupie; mie­
szkania ludzkie tyle opowiadają!

Wprawdzie do spoczynku zapraszały mię na 
środek sali wspaniałe fotele, ustawione przy stole, 
dźwigającym złociste i świeciste księgi, ale w tych 
księgach poznałam albumy z fotografiami, a że 
tych mamy już wszędzie do syta i do przesytu, 
odsunęłam się z rodzajem przestrachu.

Jeszcze wabniej zapraszał mię kominek, bo za­
pomniałam wam powiedzieć, że był tu i kominek,
i jaki jeszcze! Istne pieścidełko, chociaż także tro­
chę smutne; kolumny boczne i pułka wierzchnia 
z czarnego marmuru, a w nich karjatydy i meda­
liony b iałe, które teraz wyglądały różowawo, bo 
na kominie trzaskał dobrze rozpalony ogień. Przed 
złocistym ganeczkiem stała kanapka w kształcie 
esu, czarnym atłasem jukowana, niezmiernie po­
wabna; jednak i tam nie siadłam; najprzód z po­
wodu, że się boję ognia kominkowego, jako naj­
pewniejszej recepty na sprowadzenie fluksyi, po- 
wtóre jakżeż tu siadać na esiku, kiedy się jest 
samą? Esik stworzony albo do miłej rozmowy, 
albo do przekornego dąsania się — ale zawsze 
we dwoje.

Poszłam więc dalej i obchodziłam kolejno wszy­
stkie ściany, przyglądając się starym portretom, 
co posiadają dziwną tajemnicę przywabiania nas 
i zaciekawiania, może jeszcze więcej, niż gdyby 
ich oryginały żywcem stanęły przed nami.

Jednak nie wszystkie zarówno. I tutaj czas ja­
kiś chodziłam, a żaden wizerunek nie umiał przy­
trzymać mię na długo. Było kilka postaci kontu­
szowych, ale zbyt sumiastych i buńczucznych; ty­
py dawno już odgadnione; poszłam dalej.

Było kilka pań o stanikach niezmiernie długich 
i fryzurach niezmiernie wysokich; żadnej między 
niemi uderzającej wielką pięknością lub rozumem; 
szłam dalej. Byli, i to najliczniej, panowie w ko­
lorowych frakach, z żabotem, z rurką włosów u 
skroni, ze zwiniętym papierem w ręku, oparci na 
stołach zarzuconych insygniami i pargaminami, 
wyraźnie dygnitarze; tych długie, spiczaste profile 
najwięcej mówiły, i moźnaby z nich odczytać mnó­
stwo mądrych rzeczy, szlachetnych i przewrotnych 
planów, wielkich, w milczeniu poniesionych ofiar, 
i skośnym uśmiechem zatajonych grzechów, o! 
tam tkwił cały rozdział naszych dziejów, ale do 
jego wyczytania brakowało mi podpisów albo ci 
cerona, a przytem dnia tego byłam w usposobieniu 
skłonniejszem do wycieczek fantazyi, niż do su­
rowych studyów. Szłam więc jeszcze dalej, i do­
piero okrążywszy całą salę, po drugiej stronie ko­
minka natrafiłam na portret, który odrazu przykuł 
całą moją uwagę.

Już i sama wartość pędzla przewyższała tutaj 
o wiele wszystkie sąsiednie dzieła, był to nietylko 
portret, ale obraz, uroczy pozorną prostotą, pod 
którą kryło się wiele sztuki.

Dość wąski* a wysoki, zbiegający prawie do 
ziemi, wyglądał jakby drzwi złote, otwarte na wi­
dnokrąg i na ogród, bo przedstawiał ogród lekko 
rzucony w głębi zarysami kilku wierzchołków drze­
wnych, a na przodzie jakiś ganek czy taras o mi­
sternej marmurowej poręczy, o kilku szerokich 
schodach, ginących z boku poza ramą. Przy balu­
stradzie bielała młodziucłma postać kobieca. Dro­
bny kształt jej głowy rysował się na tle wierz­
chołków drzewnych; nad nią było dużo nieba, po 
którem przesuwała się jedna tylko chmurka; je­
dna, ale ciemno-żółta, nalana złą wróżbą, gro­
żącą burzami lub jeszcze smutniejszą od nich 
słotą.

Młoda postać nie mogła widzieć wiszącej za 
sobą chmury, musiała ją jednak przeczuwać, bo 
schyliła głowę z niewesołą zadumą. Wyraźnie to 
jednak tylko zaduma przeczucia; rzeczywistość 
jeszcze nie mogła zadrasnąć tego kwiatka; jagody 
jeszcze pełne jak brzoskwinia o niezdmuchniętym 
puszku; pierś gładka jak płyta marmuru, jeszcze 
nie musiała falować żywszem biciem serca ani 
łkaniem.

W oczach tylko znać, że to oczy, które jut pła­
kały, ale temi łzami poetycznemi, co nie wypalają

śladów na licach ani na duszy, łzami, nad któremi 
sama ofiara się roztkliwia i czuje, że jej a niemi 
pięknie.

Po tych kilku rysach każdy łatwo już odgadł, 
że malowanie przedstawiało panienkę siedemnasto 
czy osiemnasto-letnią. Typ szczero-polski, szatynka 
z szafirowemi oczami, w pasie smukła jak łątka, 
w ramionach pełna jak biały bukiet, a różowa 
w samą miarę na jagodach i ustach. Ach, usta! 
Dla mnie to najważniejszy hieroglif oblicza ludz­
kiego, może ważniejszy niżli oczy, bo łatwiej spoj­
rzeniu nadać sztuczny wyraz niżli ustom; w nich 
rysunek, barwa i ruchy bywają najszczerszemi 
tłómaczami uczuć. Usta owej panienki podobały 
mi się odrazu; bardzo mało wypukłe, i tylko tyle 
zafarbowane, ile różowa azalea, zdradzały idealny 
kierunek w skłonnościach i myślach.

Z tem wszystkiem przecież owa postać, chociaż 
nadobna, nie zadowalała jeszcze moich marzeń; 
to był kwiat, lecz w pączku, to była Galatea, lecz 
przed wybuchem duszy.

Jakżeż — mówiłam sobie — jakżeż dopiero mu­
siała stać się piękną, jeśli dużo kochała i cier­
piała, jeśli zwłaszcza umiała d o b r z e  cierpieć, 
jeśli płomień ofiary prześwietlił tę lampę z ala­
bastru !

I żałowałam, że malarz tak wcześnie ją uwie­
cznił.

Przyjrzawszy się osobie, zacząłem badać i ubra­
nie, w nadziei, że tam znajdę objaśnienie, kiedy 
pączek mógł kwitnąć?

Ubiór odpowiedział:
Mniej więcej przed stu laty.
Suknia biała z jakiejś miękkiej tkanki, równo 

z ziemią skrojona, miała u dołu jedną tylko dziur­
kowaną i ząbkowaną falbankę. Na przodzie czar­
ny fartuszek z kieszonkami odznaczał cienkość 
panienkowej kibici. Na ramionach fałdowała się 
we dwa przejrzyste wachlarze chusteczka blon­
dyno wa „a la Marie-Antoinette" o dwóch długich 
końcach skrzyżowanych na piersiach i związanych 
z tyłu. Rękawy rozchylały się przy łokciu, jakby 
dwie lilijki, dalej snuły się tylko już długie mi­
tenki, przez których czarne oczka ślicznie przebi­
jała białość rąk jeszcze nieco za szczupłych i jak­
by niewykończonych.

W tych rękach coś trzymała, czemuś pilnie się 
przyglądała. Co to było? Nie mogłam rozeznać. 
Musiał ją ten przedmiot zajęcia czy ciekawości

zaskoczyć w chwili, gdy miała zejść do ogrodu, 
bo oto przystanęła tuż przy schodach, oparta o 
narożny słupek od balustrady, na którym bieli się 
wazon kamienny z długiemi liśćmi i jakiemiś błę- 
kitnemi dzwonkami, a te spadając na jej głowę 
skromnie zaczesaną „a 1’enfant", tworzą nad nią 
niby kaskadę z kwiecia. Na jednem z uszek wa­
zonu wisi słomiany, pasterski kapelusz; pewnie 
go tylko co tam zawiesiła, zdaje się, że drga je­
szcze na swojej różowej zawiązce.

Ale co ona trzyma? Co tak bacznie rozgląda? 
Czy kwiatek biały? Czy ptaszynę? Nie, to ni- 
alejsze, niż kwiatek i ptaszek. Czy robótkę? Ależ 
robótkę inaczej się trzyma i nie znać w prawem 
ręku igły. To coś jakby nitki pajęcze, ale znów 
grubsze niżeli pajęczyna.

To misterium obrazu niesłychanie mię zacieka­
wiło. Aby wygodniej patrzeć, przysunęłam sobie 
krzesełko staroświeckie o półkolistem oparciu z ma­
honiowych prątków, rozsiadłam się i patrzyłam 
uporczywie, gniewając się to na krótkość mego 
wzroku, to na mrocznośc dnia zimowego.

Niedługo, przez jedną z owych dziwnych usłu­
żności, na jakie czasem przyroda się zdobywa, od 
okna umieszczonego naprzeciw obrazu, padł pro­
mień światła tem jaskrawszy, że padał od zacho­
dzącego już słońca. W jego blasku wszystko się 
stokrotnie rozświeciło; dojrzałam pełno szczegółów 
dotąd niepostrzeżonych; koniec trzewiczka, który 
zdawał się wstydliwie uciekać pod sukienkę, na 
szyi między brzegami blondyny czarny sznure­
czek, pewnie od medalika lub szkaplerza; wszy­
stko to nowe rysy do uzupełnienia duchowego 
portretu panienki.

No, a w rękach co? Zawsze jedno i toż samo, 
pęczek białych nitek zsypłanych, splątanych, o 
kilkunastu końcach rozmaitej długości, wiszących 
między paluszkami i nic więcej.

Taki widok nie wiele mnie objaśnił; krótko też 
nad nim się zastanawiałam, tem bardziej, że w tej 
chwili inny przedmiot zwrócił moją uwagę.

Deotyma.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Seely zapytął nakoniec,

STStl^s46 Aiglicp “***«opajci,i "• sto”° - | r ? . >?» ą-
• ■ ,  . . _ J _ SZUa uznano  konie- I zadAwalamom n U n rm ip ^ T i  o r, T liltp  i o t  nrio-1 n  ,  . . .

świecąc cnotami kapłańskiemi, ce- 
cnotami oby watelskiemi, tutejsze 

obywatelstwo najlepszych ma z księży pro-

na pamiątkę uro- 
i pobłogosławiony 

przyszłych pokoleń.

torować sobie drogę. Fo wylądowaniu |  szcze w archiwum klasztoru listy króla Stanisłuwa „ fiaIne. Hakonioc o godzinie 5 popołudniu serde=
™ jakoteż cznie pożegnany przez obywatelswo i ludnośó odje-

I f  m iK iM P n a iA ta I urzGciw interesom enroneiskim i krok fen An-1 i . . . wjriquyvvaiiiiiibzczo w arcniwum klasztoru listy króla Sta'K O RESPDIDENCYi CZjASU^ głu nie nadweręży zgody europejskiej. Iunemi I g° • w°J8 a .na8ze?°». "le trndn.° będzie oczy-1 Augusta i wszystkich biskupów polskich
•5 słowy panowie Mttnster i Koroly dali do «ro*nIt J )| ^ l Î “ 5 H aŁ ó iT ,l« )M e^ s * ? ^ ® Zyr nacz“iej^y cb  Pa" 6w Piaano do Ojca św. w t e jL ha} x . Biskup-'do parafii"Mikulice-Ostrów, a dwie

mienia rządowi angielskiemu, że jeśli nie żądają biera rJ zm?ary Na tem kończy sie SDrawozdanL ®pyawie’. Zawieruchy ĉ a9Ów °.wych a w końcu po banderye konne jedna urzejowska z 50 koni złożo- 
v  r 1R .. L d  niego tłumaczeń względem rozpoczętej akcyi, korespondent a dziennika D a i l l  Telearaf e działy ojczyzny odwlokły zamierzoną sprawę aż Po L a a druga zo 40 koni ze dworu Mikulie w stro-

16 hPea* to tylko dla tego, że są przekonani, iż akcya ta Ze sprawozdania tego wnosićbv można że che | dm ,dzi8ieJaze- Obecnie poruszył klasztor 0 0 . B e r - L cll narodowych konwojowały pojazd biskupi aż 
z-,-, , . , . . . nie zmieni w niczem koncertu europejskiego. W Lon- L v w  maine właanp nłoh*./ni«wWi0h™ ’ Q u jnardynów na nowo sprawę kanomzacyi błog. Szy L o  kościoła w Ostrowie. Na skręcie około dworu
(§§) Rządowemu projektowi o zmianie prawa I dynie krok ten zrozumiano inaczej, a  w Konstan-1 Hrbrńnił nntia/i ^#1 , , ,  oku, Imona i wstępne poczynił już kroki. Obchodzące się I Mikuliokiogo ustawiono bramę tryumfalną z napi-

w^GaTicvi*113! r T  'i1 ^ t o w y c h  grozi fiasco tynopolu wiadomość ta sprawiła, ma się rozumieć, I skicfa J D0g° % ° ’ * angiel-1 właśnie triduum jest urządzone z powodn 400-le- L em e . L . Salve, przy której renrezentacya dworu
w U-alicyi. Jak  donosiłem W swoim czasie, Wy-1 najgorsze wrażenie I .' ., Itniej rocznicy tego sługi bożego i ku rozszerzaniu I • • htm r  v  m -u n o  trzeehkro-
dział krajowy postanowił nie dawać zwykłej re- Wczoraj członkowie konferencyi wręczyli Porcie P ? ienmk otrzymał jednak wiadomość I czci jego. Już od soboty liczni pielgrzymi snują I wJcb^zvie" 0 nareiet sążni da-
Lratowej odpowiedzi na sprawę tak bliskiej ob-1 wezwanie do interwencvi którei bliższe warunki I ,m^c^ s,§ nieco °d powyższego sprawozdania I się po ulicach miasta a wczorajszego dnia napływ L • • A' , drn?a bramę
dlr TrezLów SRakd W W.y“ agaj' i f ej> leCZ odniÓ8ł się mają zostać omówione później. Chodzi na j pnddI I o^?H?znego ną to nabożeństwo był już tak t r y u m f a h ,™ ^ a p i s e T ^ Ł .  Witaj*, przy kłórej 
w vbadalf I W n Z ' f - 7  l  wezYaD1®m  ̂ aJ?[ o to, aby Turcya zgodziła się w zasadzie na myśl rym eL dyw  przebywał otcczony był nrzU  żoł' Z° z“pełmw!fJ  ^czelnie kościół 0 0  Ber- Lnyowu połączone reprezentacye gmin Miknlió i 0 -
mferte Ód «  ę P0WażnieJ8zycb włościan W tej interwencyi. Może się gabinetowi berlińskiemu i ^ i e l^ r o r k i^  zlmnrdn z -r ryl\ f W ?  T°™ /-  Bl.ę “ U3’ała p0 lnT,ych k°- Strowa witały X. Biskupa. Czekała już nieco dalej
r s  n ? t t f  t P,leze!  :■  Ddad08Zły . ^ odpowiedzi> wiedeńskiemu uda skłonić T ureyę do przyjęcia I w a Z  chedywa i L ł e g o o m a k u i e e o  Chedvw ! w t'J?®m. P ^ W 1.6” ®. do Sakramer»tów św ię -L rocesya z miejscowym proboszczem, który wpośród 

tych cztery tylko ośw iadczają się stanowcza za I m andatu, ale zachodzi p y tan ie , czy P orta  bedzie Lam d*; I  . • & ?  L hedyw jtyoh. Ju tro  jak  się dowiadujomy celebrować będzie I mag jn^u odprowadził X Biskuna do kościoła, gdzie

)ść zakoń-1 marłych parafian, po czem aż do samego wieczora 
procesyą, niezmordowany Pasterz zwiedzał przybory kościelne

SpT .  5  ^  w podtIM , umy cekb_  J ś .  i ? j ^ £ , T x s r 3 5 Z
nie I przez nowowyświęconego kapłana X. Szymona P o d -  L eRO X. proboszcza w gronie obywatelstwa całej 

I c z e r w i  s l e g o ,  w o cie ® N. P. Maryi wykona-1okolicy, na którym spełniono kilka podobnie jak  
““  “1“ °“ guopuuaiHaiuu iu ia  lego prawuopouoonem jest, ze jesii przyjdziel Telegram y ur/edow e które nadeszła z Alck00n L-6 Z, y wcz0' f l . ( w niedzielęj przez członków or- w Urzejowicach poważnych toastów z przemowami

i i S S  «2,ągłeg0 .rozdrąbniam a posiadłości do tureckiej in terw encyi, to razem  z T urcyą we- d ry i do Londynu dn ia’14 b m uzuDełniafa Jo  I t  7 “ " yaok!ej pod kiern.nkiem dyr®k*ora te jżeL ieu tru d zo n y  w pracy X. Biskup przystąpił zaraz 
eennpjrif m lt S r ® , wmo8kl Jednak nie stanowią zmą w niej udział i inne m ocarstwa. D otąd nie wYższJ^ s p ra w S d a d J  P o d t e  ■ T ' T V ™  Utr ry wfoskicl, po obiedzie do rewizyi ekonomicznych budynków
w ap egHal ^ te7 a ł^ diaU 8tar daw«y, bo sformuło- wiadomo jeszcze, czy W łochy i Grecya zostana Z r o r a w i r z u n e ł n e m u  kompozytorów „Yem-Creator* na głosy mieszane; plobarf8k;ch. ; Cz,y„ił L ie k tó re  praktyczne uwagi.
Z -en iem  l o k i i T r Ŝ i , ParY kula/ neg0’ z r zgIę’ W danym  razi® wezwane, ale zawsze pewnem być L o n e  E S  g X c E  u r z e Z  c e ln e g ^ T o P -m m  7 ™  * S ? ' ' ^ i  'amenta,D8 K in,1,eg0 na ^ '  Następnie udzielił X, Biskup posłuchania mężom
dnieniem lokalnych tylko objawów, potrzeb i ży- w inno, że im interwencya będzie liczniejszą i L y m  S q u a r e  zostaK  zuDełnie z r a b o w a n . ^ l0 na sopran Diabellego D dur. L aufaęnPia ,  iny ; kom;tato^  kościelnem u bada-

Łraiowv od8taD1 m ateryał rzo.lim  wieeei ™n,a« tw  I? ym &.<ln a r .e i t 0 * * ®  zaPel“ e zrabowane a w i e - |  X. Stanisław H e u m a n n ,  krakow ianin, syn t u - L c tychże „ najdrobniejsze szczegóły dobra kościo-
o o ywa e a zy ora i ranciszki z Grzybów-1 fa j probostwa dotyczące. Koło godziny 5 popołu- 
otrzymawszy przed tygodniem święcenie ka- dn5u udal g;ę x  Bigkup do koścIoła> s dzie odmó-

stniejącej wolności dzielenia^grunM w 'je le lib y 'je -  P " " -------------------- ------------------  Kuż ° ie n i s z c z y ć  fortów,' chyba gdyby je j I ^ 1 ’  P° £ £  *  ™  PrimiCy6 W ko'  U iw szy modlitwy udzielił ludowi apostolskiego^ło-

t U s r r  ,to. °dn° /ć ™ ?  “ X 0 p zaczepka - shony W0j8ka r* T m "a p?m" \ !? ' k,r c“ ,ab -• \ S sdo wypadków beztestamentowego dziedziczon a. W i e d e ń  16 linca v D , ce,e dobroczynne winny być podczas nieobecności L rz er ówił o notrzehie nóstawienia nowego domu
5 . - -a. t »8owani e byłoby „ „ j  . . . .  ' 1PCa' » ^ I > ™  b.wi „„ l n - "  « .
pliwem, 
źródło 
nasz lud

_ . . * r. i pa prwcoBjruuaiijio puu Daiaacnimeni p rz e z
^godzinie lOej w kate-1 j; niesionym do zaprzężonego już pojazdu, który 

,  „ >« r  u » , ,  re zar*ądził brat zmar- znown banderya dworu Mikulickiego w 40 koni

Wojsko angielskie zajęło już wszystkie bramy I rz^ sźó w ^ S ń  uczestniczyło k T y m ż a łk n y ^  o b ^ - 1 1  t a r l ^ g a T k - 0^ ?  ° tocfy.ja dalSZą 
Aleksandryi s poleceniem, aby rozbrajała wszyst-1dzie. Śpiewem kierował na chórze p Rychling o^inrd * i-*?  °. prowa^ 1 . .  . .,
kich żołnierzy egipskich, jakich tylko napotka i l  — firnno lekarrv 1- i   ̂ Objazd ten biskupi wywarł na ludności najlepsze
rozstrzeliwała bez litość łupieżców, których złapie Jagiellońskiego, którzy w r. 1857 o t r z y j ?  dy° b’ ddy / 1I6zaP°™n!.an9 -wIraj en'e’ a skn}k* toi wizyty 
na gorącym uczynku. Wojsko ma także zawezwać L lom y doktorskie, dało sobie hasło z i S n  a się S  bezwątpien,a pod każdym względem bardzo 
spokc^ ch  m i e s z k ó w ,  aby bez obawy wracali|zP ró/nych stron kraju§ w K r a k o w t ^ ^ r n r w ^ T ^ ,^  w  ZskopM#1Ił. „ a * *

S a c t t a  ż ’ P08,ada rzeczywiści® żyłk? do Przedewszystkiem muszę zaznaczyć^ że udział S e  p o s tS a ^ ^ o w o T a ć  d o ^ ^ ^ w “ z V s t L S ’ T  ? ° W i ^  ^  hząces!<} k t  71> P» procesyonalnie pod baldachimem przez obywate-
E  PJ.oce8« uważa Za taką przy- w zgromadzeniu był o wiele mniejszym, niż się n e j s z y c ^  w kat0'  R niesionym do zaprzężonego ” uż pojazdu/który
n f d ń i  Tl mądr2g0 P o ł o w i ą  przenosił spodziewano. ? T S c i e  i kraTu ^zywrócema porządku drze nabożeństwo żałobne które zarządził brat zmar- Lnown bay defya d^ / u Mikulickiego w 40 koni
nad proces słomianą ugodę. Zgromadzenie to odbyło się pod przewodnictwem J l h M .  I - - y - g
i A j S , Wirthsehaft musiała w końcu zaape- byłego burmistrza Dra N e w a l  d a ,  i ta  właśnie 
iować ao władzy wobec preussischer Wirthschaft [okoliczność przyczyniła się znacznie do tego że 
Które w Zakopanem i Kościeliskach od długiego zgromadzenie nie osiągnęło żadnego rezultatu.’ Dr 
czasu wycina lasy po barbarzyńsku, tak ze stano- N e w a l d  bowiem nie m a, jak  się to wykazało 
wiska specyalnie lasowego, jak  i ekonomicznego enegii koniecznej dla przewodniczącego na zgro- 
wogóle. Ze piękne Tatry ściągające tylu chorych madzeniach burzliwych.
i zdrowych gości nawet z zagranicy stanowią u- Dr F i s  e h h o f  został przyjętym hucznemi okla- 
stron godną najtroskliwszej opieki ze strony ca- skami, międey któremi można było usłyszeć także 
tego kraju, to pp. Prusaków gospodarujących tam i sykanie przeciwników jego. W  przemowie swei 
po swojemu mało obchodzić może, ale że barba- oświadczył F i s c h h o f ,  iż czułby się nadzwy- 
rzynstwo to ma kres w obowiązujących przepi- czaj szczęśliwym, gdyby mógł przyczynić się do 
sacn, to obchodzić ich musi, bo nad tem teraz pojednania różnych stronnictw swej ojczyzny, wy- 
czuwać będą organa rządowe. Właśnie teraz wsku- rażając nadzieje, że rezultat zgromadzenia nie bę- 
te s  przedstawienia Nowotarskiej Reprezentaeyi po- dzie ujmą dla politycznego taktu ludności wiedeń- 
wiatowej, JNamiestnictwo wydało odpowiednią in- skiej. Mówca zwrócił się następnie do zgromadze- 
strnkcyę lasowo-gospodarczą, poleciło Staroście ści- nia z prośbą, aby pozwoliło Drowi S i n g e r o w i  

j6wi T y ywaD,e, 1 zarz^dzRo, aby corocznie odczytać program nowej partyi. Skoro Dr S i n -  
przedkładanem mn było sprawozdanie o stanie g e r  odczytał kilka ustępów z mowy Fischhofa, 
uprawy tych lasów. Po tym uznania i wdzięczno- które zostały przyjęte hucznemi oklaskami i sy- 
B-i godnym nakazie władzy krajowej, miejscowe kaniem przeciwników, zabrał głos bar. W a l t e r s -  
oigana autonomiczne już tylko czuwać mają nad k i r c h e n ,  wyjaśniając w dłuższej mowie znacze- 
p “ ’. y  ,81§ staI°  ta>. ®0„  8i§ stać powinno, nie 19 paragrafa ustaw zasadniczych i program 
H  l l  wymaga metylko wzgląd na pię- nowego stronnictwa. Bezpośrednio po mowie bar.
RnoSć latrów , lecz także wzgląd na dobro kraju. W a l t e r s k i r c h e n a  zabrał głos p. F r i e d j u n g  
Kto zna historyę prowadzonego zalesienia wydm współpracownik dziennika Deutsche Ztq., oświad- 
piaszczystych w niektórych powiatach, kto wie, czając, że wielu z obecnych, którzy nie sprzyjają 
a jakiemi trudnościami połączone jest to dzieło, tendencyi nowej partyi ludowej, życzy sobie za- 
mimo energicznej i fachowej dyrekcyi robót oraz brać głos. W skutek tego powstała kwestya, czy 
onarnosci funduszu krajowego, ten pewnie uznać każdy z tych panów ma z osobna przemawiać 
musi, że w razie zniszczenia lasów w Zakopanem, czy też mają wybrać z grona swego mówcę iene- 

“ 'o  ponown® by1?5*:? Prawie niepodobień- ralnogo. D jskusya nad tą kwestyą była tak burz- 
nW«S: 1 A™ zai  gr0Z1 krajowi naszemu każdy liwą, że przewodniczący uważał rozwiązanie zgro- 
j o L t -  ! • pod względem klimatyczno - gospo- madzenia za rzecz konieczną. Rozwiązanie to było 
aarsaim , to jest już rzeczą dobrze znaną. . Ipo części winą także zbytecznego zapału zwolen-

,  --------- ,.. różnych stron kraju i
do swych domów. n ;lm n  «»Vn W «  , L I w niKopaw in. xarnowBua uw »

2  telegramów tyci, okazuje się , że wojsko an- serdecznym uściskiem r ę k i , I m o c n Ł ^ S T d iw n e j  Z. Zakopa.nego- iż pani Kórnicka żona pro-
gielskie wzięła się energicznie do dzieła, i że koleżeńskiej przyjaźni. Śmierć poczyniła widkiŻ f“ ° «  8>™«Talnęgo ŵ  Tarnowie na jednej z wy-
wkrótce przywróci porządek w Aleksandryi. Cho- szczerby w tem gronku, wielu bowiem z tych ludzi 2“ ° " ?  W spadla z.0 skały do Dunajca 1
dzi tylko o ugaszenie pożaru, który wzmaga się młodych i pełnych nadziei i siły l.g ło  już w mo- t  z”aczneg0 2szkodze.n,f'.
coraz więcej. | - ; 1o 7; y J, g ,  ,  I — Trybnua runęła w mieście Bydgoszczy pod-

0  obecnej sytuacyi w Aleksandryi pisze Stan-1 k k a rsk ie g ^  jed en ^ Ik o Spozostał°profe^OT c^Igodny I aedzi^i^w ^Z i^ów ^D ozrar * z“ aj d®waR^P^®a 
.dard jak  następuje: Przybycie chedywa do Ale- Dr Majer, któremu Zgromadzeni lekarze przesłah 8ędz!°wle w^«igów. Doznali om większych lub mmej- 
ksandryi ma bardzo ważne znaczenie. Wielu chrze- tegrafem do Szczawnicy serdeczne słowe miłości I S/ y poran,enJ 1 Pot.?u.czeń’ a Pre7es ™gencyi Tie- 
Ścian, którzy się dotąd musięli ukrywać, może o- Ju tro  smutna rocznfca pożaru Krakowa w roku L  " T  d™  m,ej8cac,h Pfam ane kości. Winą 
beerne swobodnie odetchnąć. Opowiadania ich są 1850, która corocznie obchodzoną bywa nabożeń- £ £ •  ^h?do“ f T
zupełnie zgodne. Wszyscy mówią o rabunku, mor- htwem  w kościele N. P. Maryi o zachowanie od kle ? d g łindowę. ^ n n y  ,»»------ -
dzie 1 pożodze. Barbarzyństw dopuszczali s i ęzpo- l sk i  która nrzed U5> loh, !^A*Vn dAtlmbi. posługaczowi toru wyścigowego, a nie właściwemu
e n tk n  tnlkn u  pKed 32 ,ały c,«żko dotkn«*» nasze budowniczemu, ten zaś użył do niej lichego mate
szło za ieh śladem tak ie ' i'pospólstwó.' Ara'bil — Stopień magistrów farmaeyi otrzymali d. I 5 l ryału budowlanego 5 niezawodowych robotników.
ezątku tylko źolnierse egipaey, później jednak po- miasto.
szło m  ich śladem tekfe i pospólstwo. A r a b i i   m(l ł0lł4VfV Aa(iUiaiv t ma

broni powołał w szeregi w oj Wicksz&^częśó GiehuRowicz z Mościsk, Feliks Giela z Brzeżan, M r -1 Pięknych w S uk ien i’i ^  Jh ^ J r t^ c o d z ie Ś ń e  od gofe 
« ? _ .T  1 Jekowe. Wilększą część | chał Gutowski z Nowego_Sąc«a, Władysław Jur-1 l leJ„do d®p0pI dcz Poniedziałku. -  Wstęp w niedzielę 15

y u n i we r s y t e t u  Ja- 
mayus) zwidzać można co-A r a h i e m u  W odwrocie Z miasta PW net mańblatn n ,.  « U  , I »  , r  . ,  “ , l§ . . t 1®".0 (Oouegmm mmus) zwidzać można co-

przybyło z e b e d y w ^  ^  ^
Wfc wprajnó w ruch maszynę rządową. wa, Jan Radwański z Krakowa, Zygmunt Wilczyn- ------------- ’

liczbie wymordowanych Europejczyków różnelski z Hermanowei. Waleryan Franciszek Znbrzvcki 120  ppnt or? L w ^  w  wj . —
d o c h o d są  wieści. Liczba ta  chwieje się między Z Brzostka ń  • 0,S0e y ' W  medziele od lOej do 2ej bezpłatnie,
ono „ onnn w -  — , ?  M z I — W  15go pogoda; termom, od 14-2 doszedł

do 34"2 C. Barometr
17go stan jego był
— W iatr północn0-



We wtorek 18go lipca: Ś. Szymona z Lipnicy. |miłości. Gdyby nam oddano naszych 47 krzeseł
I w sejmie, które nam się wedle okręgów należą, 

W iadom ości a r ty s ty c zn e , lite ra ck ie  I abyśmy mogli praw naszych bronić i za niemi
i  naukow e.

O&AS & Wtorku 18 Lipca 1882,

X  N a n mo w i c z  tłómaczy powyższy ustęp 
w ten sposób, iż jest tn mowa o fazyi stronnictw 
ruskieb, jaka miała nastąpić, ale nie nastąpiła.Przemawiać, szlibyśmy ręka w rękę z Polakami, rS K °7  Jfaka m,3ła na8t^Pić.   um

gdzieby szło o wspólny interes całego kraju. N iel0dh™ i w Moskwie, która |  mokla i Dra Obalińskiego. W rzeczywistości
potrzebaby dwóch komitetów wyborczych , ani I " ;„y a -S1f °.beCDie * na którą oskarżony m i a ł ^

szemy. Weding M j r .  Presse bowiem przedstawić I  podstawie wiarogodnyeh inforiaacyj, źe twierdze- 
miał wydział lekarki na opróżnioną katedrę: Dr I nie Dilkego, jakoby Austrya i Niemcy uznały ak- 
Dessera , Dra Rydygiera, Dra Mikulicza, DraHof-lcyę angielską za legalną, jest zupełnie bezzasa- 

„ia i mokla i Dra Obalińskiego. W rzeczywistości zaś | dnem o ile się tyczy Austryi. Kiedy nadeszły pier­
za- I rzecz się miała zupełnie inaczćj. Wydział w re- J wsze ’poufne doniesienia o zamierzonem bombar* 

1 feracie swoim wymienił był rzeczvwiśeie i dmcar,;,, ol«ksandrviskiftb. i. motywami
Dziś Wieczór Towarzystwo pani Piaseckiej w m o - R S S i  ̂ dwó™ om itetów S r c z y c h " '  °dbyWa.si* 0}

sta^i ch^tvffo^ni ach**^ e*̂ ° * ktor,zy w I tyle pieniędzy, podstępu, podłości i gwałtów nawet I , ., I teracie swoim wymienił był rzeczywiście wszyst-1 dowaniu fortów aleksandryjskich, z motywami
w letnim teatrze, udaje się do K r y n L T a z T e ^  4 ^ 1  m^Im mni^ S  a k T 0™!^® przed całym L r a  zna mało i zapJzecza jakob^z nim bTł S  przy‘oezonycb poWyżśJ ^ p y c h  jako mniej usprawiedliwiającemi ten zamiar znalazł rząd au- 
wać bedzie nrzedstawiem, w ,da-M™atem- ^  Jednak krzeseł naszyeh w sej- dy kol wiek ^Adolfa D o b rz a ń s K  J *  ? b W’f ŚJ znaDyCh. z wia- stryacki pewne powody usprawiedliwiające ten akt,

ista niezgoda. i myślę. żaI ttt . I uoorzansuiego. I domvch nowodów stwierdził, że Dra Miknlieza nr. I aam hvć mpliwalnnvm.

rzeźb w Przemyśli, n r , L l  szkiców ii Po kilku uwagach ze strony prokuratora zabrał|ezv ^l.Wnntem ’na bL  * .ndarm?m- |h  Dra Rydygiera, mniejszość zas Dn? Lessera. I Austrya nie została nawet zapytaną o swe zdanie
szenie- y nam następujące ogło-lgłos sędzia przysięgły Ry l s k i ,  celem zrobienia I ,j0 ogu_* y j p ’ RdŻQieJ przybył I Dr Rydygiera zatem i Dr Lesser są właściwy-1 w tej mierze. Należy wiec pozostawić Anglii i

Obok wvsfawy rny „ , n , . , I uwagi źe nie ma właściwie w narodzie polskim Dogadv Oakf^onv ™ S i  J?rośb.ą ,° d®niemulmi kandydtami wydziału, źle jest poinformona rządowi angielskiemu całą odpowiedzialność za
osobno w tvm rein ' przemysłowej, urządza j stronnictwa, któreby tamowało normalny rozwój I gjad(<y' p  y n. • ?  u Jednego z są-IN. fr .  Presse, że p e w n a  c z ę ś ć  wydziału jest I ostatnie wypadki w Aleksandryi i około tego mia-
x , y . celuzawiązany Komitet, w salach ra-lnarodu ruskiego. Uważam za błędne prowadzenie I we r wowt i  g° W rz  Przeciwna Dr Mikuliczowi, skoro cały wydział je-1 sta, a Dilkemu nie uda się nigdy zwalić tej od-rzomysla n n k m  obrazów szki-lliidn mnłA.Tiioklao.^ ___ , jL____S _ ___ , |w e  Lwowie. Być może, iż sam Mirosław m ol i„  **_•  . J__ I _• i • , . .. , T. 5 •? . . . iwe T wnwie Byk mn*A ,* w" i  8 w /-z .  I przeciwna u r  juikuhczowi, suoro cały w ydział je- sta, a  Dilkemu m e uda się nigdy zwalić tej od-

niei Ma*™’ w  •* ^ i Zna Ie'  dnomyślnie oświadczył się powtórnie przeciw niemu, powiedzialności, choćby tylko w małej części, naPiej mazura, być także może, iż nakłamał co  doi --------------  linne mocarstwa.
, ., -  „ -------— Pa r yż  17 lipca. Dziennik Sibale donosił

k o r e s p o ^ -  ■ S n i m  w  m i n i o o f t  r>  P T o n u n a K o  l r 4 A « r .  — Z -  3 _______I  W r . . n n i L »  A 4-~ —  T l ______________ L 1 ____.* £

szmiia ! L ?  r  j  adresów osobnegozapro-zammHzkałej przez ludy szczepu turańskiego, któryJoskaJżony Hrabarowa, ale złożył w zeszłym roku mandat, naznaczony jest koniecznie do współdziałania z Anglią. Wolność i
szema meotrzymah, do współudziału ^  łaskawego jak wiadomo, umysłowo i pod względem tendency! ^ w W ^ L  7 ! F * 5  ^  szczegółów me zna na 24 sierpnia. Jak telegrafują do N. fr . Presa A  beznieczeństwo żeclnci na kanale Sueskim m a do-

• * )  .<* s 4 m .  » W  P"””™ !' W M r p. jest zap i.,
uuiuUHVUUUy J\.Ol |  >*VVHVV£IU1V UW fTO|/V*UUłHAMUAW « H UiUUOU a

do N. fr .  Presse I bezpieczeństwo żeglugi na kanale Sueskim ma do- 
i »"»•».-:— . 'niosłe znaczenie dla wszystkich narodów. Spodzie­

wają się, że Izba będzie wspierała rząd w speł-§ wajHg hię, ze i&ua uęu^ic wopiciaia w npes
I • ,* - J ----------------   u j.» u ,„ ,ft9|r9r,nn„ffn M .,,,, ™ , 1  ' X - - --------  1 Hr. Taaffe bawi w swoich dobrach czeskich Nal-1 nieniu zadań jego. Wszystkie poważniejszo dzien-
się pochop do prawosławia, a za przytępienie d u - l w  nau„_£ ‘ łn„ wiem zwyczaj przesy-1żowie, gdzie znajduje się także minister Dunajew-1niki francuskie podzielsją powyższe zapatrywania.

Icha rozwoiu. ieśli h!a pmnaimio nwMwiii silo I . . .  ^  y imieniny, tudzież I ski. Jutro wracają do Wiednia. Jntro rozpoczyna j Na nadzwyczajnem posiedzeniu rady ministrów
iklCn ^ratulaeyach I sie SZ€ŚciotyfirodnioWV nrloD ministra ZiamiaHrmar. I rny.try.nflann lrwpHt\rp. pa*in»kA.

Pierwszy rozdział Kraszewskiego powieści Bez | stronnictwo »7ml  wymaa, Ze lstmeje w urajul korzystał oskai 
« re». » t a . l  Sie w ostatnim »i,asi.to,m“ "m.™  C S  “ ™ P" " " d"  “  W
N. fr,Presse. Redakcya donosi, źe autor nanisałl Y   ___‘ . , . . f
tę powieść speciell dla N. fr. Presse, a tłumacze-1 któremu newien teo.ry? Dnchinskiego, I
nia z polskiego na niemieckie dokonał W Gold lRvć mnłn * ? Moskal odpowiedział dowcipnie: baum/  5 * uoid | Hyc może, że jesteśmy Kaframi, ale staliśmy się

(Dalszy ciąg nastąpi).

Depesze.

V » UJUU ■ *- n V* UMWU1I J VUUjUVUA
Ziemiałkow-J roztrząsano kwestyę egipską.

L~ w Jasiel-j L ondyn  17 lipca. Biuro Reutera donosi dni®
■ —-— ------   7 j>^*h) ureuawcm do Ischl115go b. m. wieczór: Wszyscy żołnierze marynarki
ja  Dr Prażak 18go udaje się na sześciotygodnio-1 i majtkowie angielscy otrzymali rozkaz skupienia 
jwy urlop do Branek. Hr. Taaffego, który będzie I swych sił, ponieważ spodziewają się, że Arabiba- 
jod czasu do czasu wyjeżdżał do dóbr swoich, za-1 sza będzie usiłował wpaść do miasta. Dzisiaj rano 
| stąpi hr. Falkenhayn minister rolnictwa. I stoczyło wojsko nasze bitwę poza bramami miasta

Iz Mohorrem bejem. Bliższe szczegóły niewiadome

S p r a w y  s ą d o w e .

L w ó w  15 lipca.
. f,,., , I Mazura i wzywa przedewszystkiem oskarżonych I wie dlaczego na marginesie listu Adolfa • Petersburga

oces przeciw Oldze Hrabarowej i  towa-1PP; A. Dobrzańskiego, X. Naumowicza, Płoszczań- skiego napisał sam jako uwagę „Rosya zabierze 
rzyszom o zbrodnię zdrady stanu. parkowa do wydalenia się z sali, po- wkrótce Galicyę. Ustęp listu Naumowicza, róbcie

S  u f °  08kari0n?J °- Hrabarowej szereg propagandę^, rozumiał Mazur tak iż chodzi o agi-1 m „ l  „ ^
(Ciąg dalszy). dfff 0 ^ * 1 ^  otrzymnJe następująceodpowie-tacyę wyborczą. Odczytano statuta, słowiańskie|o A e le g ! * a m y  W la S n ©  wC z a S U .“

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia X Nań- bv ' ofic v a l ^ °d ™ 1 5 w ’ gdy kom,tętn ^  Petersburgu. Listy odebrane Beli Hra-'

lickiei z Rosva  ̂ 1* /°? Di t ^ ° i ze?}& ba-Jwiedzić ojca, A. Dobrzańskiego. Bawiąc jeszcze I

” t a 7 doPi £ taH ^ 0 iTs‘ ”B̂  “ i f t i - S  « d  G o s P ^ ^ s t w o  h a n d e l  i p r z e m y s ł .

Attyckie od oowiadało stanowiskiem swojem dzisiej-lrowei listy d. 17 sierpnia Igo i figo w szemu ezvkow w Alkn-rn0T,iDt ; A«,n . rn. f L ^ X V  sierpnia, igo ibgo w

L o ndyn  17 lipca. Biuro Reutera donosi z A- 
leksandryi d. 16 b. m. o godz. 2 minut 30: Po­
głoski o napadzie A rab  i baszy w ostatniej nocy 
nie zostały jeszcze stwierdzone. Ośmdziesiąt osób 
narodowości niemieckiej znajduje się na pokładzie 
okrętu „Habicht“ Pożar miasta nie ustał dotąd. 

YwAw  a, * j ,  , . 1  Ł<m «lyn 17go lipca. Raport z kanału Sae-
iioni, 7 lipca. Stan żydów rosyjskich w Bro-I sfeiego donosi: komendant okrętu „Iris“ nakazał
9767 Jnd 9 gn rfnDJ?ly: i '8  PxCa było razem Ug pskim okrętom wojennym, aby tie  opuszczały 
Radziwiłłów 8 W p T  rfPatry®wa?° Przez jeszcze kanału. Utrzymują, że dowódca egipski
v r r l Pj  f  Podwołoczyska o4, przez I chciał umknąć przez kanał. Dotąd nie wstrzymy-
urodziło sie od’ lgn ^ ^ V 3 burdy 2- amarło 30,|wano jeszcze żegługi na kanale. Pogłoski o zra-

--------------b„. . H o łn iw T ia  ? 7  Im  fT° f03.?  Ieei: . Jbowaniu statków handlowych są bezzasadne. Ka-
ur do Hraba- xfco*©w* Lisowskiej I w Kołnmvi Hczestn'ków.na zteżdzie j pitanów statków handlowych już nawet nie c-
września r.z. I * 14go lipca. Wi e d e ń :  p»*eai?a 12 25 do I m istrz Frlob f h A r l f  ’■ ZSromadz®ni« wita bur-1 strzegą komendant kanału przed żeglugą po ka- 

irosława Do- 1 2 ^  *lr.; żyło od - — do — -  jęczmień U; naIe; ale okr«ta te uda«  si? “ a kanał dopiero
kukuradsa od złr. O— do O’-  l I L  j  - . ™ °  okIasków towarzysz.ył po poprzedniej ścisłej rewizyi kanału.

okowita I  o a t a t n , e ? ° J  Iż kraj nasz z dwóch narodo- K o n s ta n ty n o p o l 17 lipca. Według wszel-
■ talnp rodzinę stanowi. Na powi-1 kiego prawdopodobieństwa nie zmieniła Porta jesz-

wy powiedział porywającemi słowy Saw-1 cze dotąd decyzyi odrzucenia interwencyi zbrojnej, 
elegramy gratulacyjae nadesłali Nota równobrzmiące, wręczona Porcie, brzmi jak na-
t t ^ f i M 011 ^ brano P°sła R°‘ I stępuje: Konferencya postanowiła odwołać się do 
która Dobrzańskiego I zwierzchniczej władzy sułtana. W celu przywró-

wszyBtkim j cenią zaufania i porządku w Egipcie oraz w celu 
Garibal-jwzmocnienia władzy chedywa, wzywa korferen- 

. . ,r f- lega della de- jcya Portę do wysłania potrzebnej liczby wojaka 
zbeszczeszczema obrządku j do Egiptu. Wojsko tureckie ma Drzebywać w E- 

- przez dosłowne powtórzę- gipcie tylko przez 3 miesiące, a* pobyt jego mo- 
i V n m A  artykulów, bezcze- że być przedłużonym tylko na żądanie chedywa 

Hfał umer, który je zawiera, me zo-11 za poprzedniem porozumieniem się Porty z mo-i.skonfiskowanym. jcarstwami. Obecność wojska nie może stać na^_________________________________________________________ „ , . uuoiirami. uucouuoiź wcjsKa me może stać na
Pomie8Vc7ońó“fPo.n''Jr ; Z J ' I T ' a ' Z ^  ^  ^,c| VJS.Karzony °«WMma, że Łamański jest profeso-| £<>»*** trauiportu »  100 kilo tbosa w y c o s i a i L s J I f 3' SŁąd woje“n7 ^  Bał- przeszkodzie rozwojowi politycznych a zwłaszcza 
Zres7ta +w;Prd„Ag; ’ f - kro8znra .da êJ Powiada. I rem i autorem, i że prawdopodobnie na ręce jego I® Rr*kow* do Wiednia 1 *łr. 3 cat, z Krakowa I  ̂ oskarżonych o popełnienie mor-1 flrmanami zagwarantowanych instytucyj finanso-
w S p i  ® u-jer  pra^ dz,We“ - Prz7 naJ_ I przesłał dla Mazura książki * Uo Wrocławia 1 markę 48 fenigów, « LwJSb i l  ?  ̂ a ^  CZ88.ie prze^ adowania żydów, na śmierć wych. Pełnomocnictwo komendantawS?ka“ sta-
HunWb nf zapobiegliwości, w obecnych sto-1 Prokurator  podnosi, że według zeznań Ma- Krakowa 96 centów. | pzez P°wieszeme; reszta oskarżonych została ska-1 nie oznaczonem za poprzedniem Dorozumieniem
2 n S S  .n,e. nzy8kamy ŵ ceJ krzeseł w repre- zura, były w tej paczce dwa egrzemplarze spra- -  ,zaDa Da 15 lat rnhdf     poprzeumem porozumieniem
«!!fTy -5" 1 pa.n?.twa- Wybory dzierży w ręku wozdania dobroczynnego komitetu w Petersburgu Wiedeń 16 litma partya przeciwna i iawnie głos . źa kandWI»Ai : -I__ ^  jre^ r8U,urS[» | w ' enen upca

•— . . j * „ivui.unj uaB/.ą rvus, na-iieczmoną w r. 1874 , bo truć
szą ziemię, pracuj, a może się kiedyś okoliczności I słać dzieło wydane w r 1878 
zmienią • ** » -

Mam 
partya 
potrzeba 
z których

poznał b o iem , Ł  ten artyM  ŁyT p h o ° l ' J  ' ‘ 5  : “  l“ m,“ »«
stnl™ L i  * • AS szczególnie w mekorzy- ważnie wypisanym z dzieła X. Uryckiego.
8tfeffnarn?Aen^ :- u81,m 1 ®lowf cy- Hdyby wszy- P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał następnie list X.

• • ^ y zadowoIone’ któżby miał Naumowicza znaleziony u Mazura, w którym po-
kolwiAfeTlaCye’ tendeneye. My Rusini, jak- między innemi znachodzi się następujący ustęp:
zdać S  ?aT 7 u Ay^  wierni, me możemy się!„Niestety, spraw8  rusku! Polityka Ukraińców nie-| n  , ,  .  .  ,
Mam nr/pfe-Ar. • D! ę JedneJ ^  kraju partyi. I praktyczna. Ich lojalność i język nie zbawią Rusi. O s t S t l U G  W l f t f l  f i  ITS
stro?nP n ? J T ? ? ’• Że- naTet przy dzisi0j8zym u- Zbawi ją tylką wielka idea, z nią teraz trzeba' AAC ^ I S t U U U i U S C l .
g i ; Ł E  Zx _ 8I?J8zej .ordynaey>. wyborcTiej, mo- wyjechać. Przedewszystkiem na wystawę do Mo-.

skwy. Ja wyjeżdżam na tę wystawę niezawodnie, j N. fr. Presse podaje w korespondencyi z Kra- T e l e i r r a i H V  b i u r a  koi*0Sl>
iwa w  N. z I fi h 1YI Wiwlftn A A mu__• _ I

t > W1U.JT uaujri wy uuiUZiCJ, UIU-
glibyśmy żyć w Austryi, gdyby było to, o czem 
wspomniałem, mówiąc wogóle o panslawizmie, to 
o czem mówi Koller: Duch wszechsłowiańskiej

^ , i __ * ~~r —————— —■—••vwtvMj tui i
niA. . J . , frk., nasier- Petersburg- 17 lipca W Kijowie został are-1-^  ____  ________ __
styczeń-kwiecień* frk., na sztowanym prokurator, podejrzany o stosunki z ni- K u rs a  -  W i e d e ń  17-go lipca 2 godzina

jhilistami. Tołstoj pozwolił duchownemu angielskie-j 30 minut po poł. Renta papierowa 7710 — Renta 
mu Lansdale zwiedzió więzienia twierdzy petro-1 rebrna 77 95. — Renta złota 95-—. 6% Ren-
pawłowskićj. Miedzy uwięzionymi znalazł ten du- ta złota węgierska —• Losy z roku 1860
chowny mhilśstę Bogolubowa, o którym w swoim h  81-25 — Akcye Banku Narodowego 825--------
czasie krążyły wieści, że w rozpaczy odebrał so- Akcye kredytowe 324*60 —  Londyn 120-35.— 
bie życie przez rozbicie głowy o ścianę. | Dukaty —• —. — Napoleony 9-57 — —. Marki

58-85.

Wy r4M . propagand,; od majaMo września dośćIkowa w N. z 1.6 b m ’n , ! ,  3 3 J a p r i S  
ezasn D*** li«" 1« -a ja  1881 r. katedry chirnrgii, w W iedeń  17 lipca. Fremdenblatt zapewnia na
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Ĉmps p ien iędzy  i papierów  publ.
H r n h ó w  17 lipca.

Subie papierowe rosyjskie za 100 r».
Kneel srebrny obrączkowy . . .
Karki niemieckie za 100 marek . .
Dukat ważny . . .
20-frankówka
baperyał ważny . . . . . . .
Srebro aastryaokie za’100 żłr.’ . .
Rnpony srebrne płatne za 100 S łr..

Listy zastawne i obligi 
krajowa galicyjska. . 

indemmzacyjne galiejjskie 
^  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

H8̂  ZaSt‘ Tow- kredyt ziemsk!A  ,.8̂  ,, u banku hipot. . . j 
r  Ź .dłużue gaho- zakł. włość. . | S * 

z*st- &L zakł. kred. wło. za 100 zir.
S  iisw anku hlpot- ^al- z pre- 10̂
SV lisW raaf ” ” zwr°tne za 40 lat

* ł n  / '  \ k r .  z. w Krakowie, zwrot 
1SZ8 36 H  srebrem za 100 złr. w. a. . 
h8t/ za8t-g -z .  kr. z. w Krakowie zwrot 
linit iat- banknot, za 100 złr. w. a. .

z ¥ l T t A Z-£ r- Z‘ w Pąkowie, zwrot -t< , . za 18 H  banknot, za 100 złr. w. a. .
w Krakowie, zwrot;

5* Z i at> banknot, za 100 złr. w. a. .
4* list? lIw f.T 16 -Krói : Po1-z r-1869 t» 100 rubli] .7 kwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210

” hnnt,r!°W "Czemiowieckiej - 200
* Ka J U hlPo t we Lwowie " 200
* u ®al> dla h. i prz. w Krak. I 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy miast® Stanisławowa

| f■M

•N.8-3
*.§
OC.5.OS

119 -  
1 £8 

58 50 
5 65 
» 55 
9 80 

100 —  

99 50

101 —  

99 25 
91 50 
87 25 

100 -  

101 75 
101 50 
04 _

101 25

98 -  

100 -  

100 -

102 -

99 25:3 
86 -  i

320 — 
171 50 
315 —

19 50 
23 50

120 50 
1

59 25 
5 75 
9 65 
9 90 

100

102 -  

ICO 50 
93 — 
88 50 

101 -

102 75
103 — 
95 50

102 50 
100 60

100 —

102 -

103 -  

105 -
100 — a
87 50 B

322
173

20 50

A

W tA ile ii 15 lipca.
Obligi długu państwa.

4*/, V. Renta papierow a...................
4 7 ,’/■ „ s re b rn a .........................
47p 1, złota . . . . . . .
47,'/, Losy z roku 1854 po 250 słr.
47. .  .  I860 „ 500 .
47, ,  .  1860 „ 1 0 0  „

.  1864 „ 100 n
u „  .  1864 „ 50 .

Losy Como.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  .......................10'/, podat.
Bukowińskie . . ,
G alicyjskie.................  ,
M oraw skie.................  „
Niższo-austryackie . . ,
Wyższo-austryackie . . „
S z ląsk ie ......................  „
Styryjskie . .
Siedmiogrodzkie 
Węgierskie , . . . .  ,
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5yC Oblig. poż. kolei węgierskiej . , 
6 jt Renta węgierska złota . . . , 
47.9Ś „ „ n (za Ostbabn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

» ,  austryaokie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „
„  n „ wegierskie . 200 , 
Depositen-Bank . . . . .. 200 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” ’ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 ”
Unionbank..............................100
Verkehrsbank ogólny 140 ”
Wied. Bankverein . 100 ”

Akcye kolei.
A}br«>hta...................  200 złr. bez*
Alfóld-Fmme. , . , 200 t  5*

płacs Ifdajf

77 0 ; 77 20
77 91) 78 05
85 - 95 15

120 - 120 70
131 3()181 80
136 - 136 50
172 2f 172 65
171 - 172 -
34 - 35 -

1C 8 5C --- -
89 - 100 -
99 50 100 -

106 - 107 —
105 50 107 —
104 — _ _
110 - ----
104 — 105 —
98 50 99 -
98 25 98 75
97 75 98 -

134 75 135 25
120 05 120 20
95 80 96 20

123 - 123 26
156 — 160 —
230 50 231 50
321 60 322 —
320 25 320 75
209 50 210 50
860 - 370 -

825 — 327 -
123 50 L23 75
145 50 146 -
113 601.13 90

173 251 73 75

Donau -Dampfsch. - Ges. u/.
E lżbiety........................810 „ „
Linz-Budweis . . . . .  800 - ,
Salzburg-Tyrol . . .  200 .  ,
Ferdynanda Nordbahn . 1050 .  .
Franciszka Józefa . . 200 .  ,
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ ,
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 .  „
Nordwest austr. . . .  200 ,, „

• Lit. B. 200 ,  ,
R udolfa........................  200 ,  .
Siedmiogrodzka I  . . 200 ,  ,
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 ,  ,
Sfldbahn (Lombardy) . 200 „ .
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 B ,

b Nord-Ost . . .  200 „ .
* Westb. Stuhlw. . 200 „ n

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/, Boden Credit allg. złotem płatne 
b'/, * n b papier. 33 lat
6'/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6'/, Towarzystwa kredyt. .  36 lat
G7.7. » ,  złote 36 lat
4'/„ Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
S  » b nowe 37 lat
b /a b Bank. Hipot. lwow. . . . .  
«% „n .  Włość, b * * - .

Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5'/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57.7, b Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................  300 złr. 5'/,
AlfOld Fiume . . . .  200 „ 

b b Em. 1874 . 200 „ B 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6'/,
Elżbiety . . . . . .100 U y J  

Em. 1862 . ,300 „ .  .

1 płacą żądają
584 - -576 -
E14 - 214 25
193 71 194 25
183 5( 184 -
2702 2767

196 2f 196 75
318 5f1319 -
149 - 149 50
171 - 172 -
209 2? 209 75
22? 75 228 26
168 56 169 -
163 50 164 -
336 50 336 -
152 50 153 -
248 - 248 50
160 75 161 15
164 75 165 25
168 25 168 75

120 35 120 75
104 50 105 -
101 — 102 -
105 — 106 —
101 — 102 —

92 — 93 -
100 25 100 75
100 25 100 75
101 75 102 25
102 20 102 60
100 95 101 10
101 05 101 26
98 75 ------

101 50 102 50

96 25 96 5f
96 25 96 75
94 50 ------

99 501 00 -
1 99 50100 -

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 
,  Em. 1870. . . 200 .  „

„ 1972. . . 200 b *
„  b  Salzb.-Tyr. 1873 200 ,  ,
Epenes. Tam. węg. część 300 „ .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 41/,*  

b b wal. austr.. . . „
.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
b poż. 14 milion. 1882 ,. „

„  b poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*
Frano. Jóżefa Em. 1867 . 200 

,  „ Em. 1873 . 200
Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 

H „  1871 300 
b m  „ 1872 300

Koszycko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

b n  b 1867 300 
HI b  1868 300

» a ” *  IV X.- 1872 3°0Nordwestb. austr. . . , 200 
b i, Lit. B. . 200 

_ _ b » Em. 1874 200 
Rudolfa . . . . .  300 

b Em. 1869 . . .  300 
» Em. 1872 . . .300 
b Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200

,4V$

Śiiddahn (Lombardy)

• £i\J\J -  _

. 500 fi. 3* 

. 500 fr. 3* 
200 złr. 5*

Theissb.-Gesell...............
Węg. gal. Łupków. . . 200 * n

b HEm. 200 b b
„ Nordost . . . .  300 b b
b b zlotem . . 200 b b
b Westbahn . . . .  200 „ ,

Em. 1874 200 „ ,
Losy.

5* Donau Reguł................ złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . B 100

» Węgierskie . . B 100
3jś - Tureckie . . . fr. 400
Kredytowe  .................... złr. 100

płacą żądają
102 5( 102 75
ICO 7 101 25
103 - 103 40
102 2f 102 50

106 - J -  -
101 75
108 5C •3------
106 5C 107 -
106 5f — _

103 25 103 50
103 - 103 50
101 - 101 50
99 - -----
98 — 98 50
99 - 99 25
94 60 94 90

100 50 _  _

97 75 98 25
96 60 97 ~

103 75 104 -
103 20 103 50

100 50 100 90
100 30 100 66
100 30 100 65
119 50 —

92 30 92 70
182 50 —  —

133 50 134 -
119 75 —  ___

100 80 101 15
91 20 94 70
91 10 91 50
91 50 91 80

114 -
96 75 ___  _
94 75 95 25

113 75 ■14 25
125 50 .26 -
119 - 1 19 25
24 25 24 75

176 501L77 -

C l a r y ...................................tłr.
4 ' / ,  D onau-Dam pfsoh. . . ,
In sb ru ck u ....................................... v
K e g le w ic h a .............................r
K ra k o w s k ie ..................................s
O fner (m iasta B u d y ) . . . ,
P a l f y ......................................
R u d o lfa ............................ .....
S a l m a ..............................................
S a lzb u rg sk ie .............................*
S t. G e n o i s ............................ ......
S ta n is ła w o w s k ie ........................
4  7 , '/ ,  T ry esteń sk ie  • . . „
4 7 ,  B B
W a ld s t e in a .............................„
W indischgratza . . . . . .

Waluty.
D u k aty  ważne
20 f r a n k ó w k i ................................. ’
Imperyały rosyjskie 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . . ’ ‘
Marki niemieckie za 100 marek’ 
Rubel papierowy za 100

10«/,
20
40
42
107.
42
20
42
20

105
50
21
21

L w ó w  15 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
o /, Listy zast. Tow. kred. ziem.

: : :67. *
A.j. . b , włość, galio.
Obligi indemn. gal. 5% podat 

6 /« b pożyozki krajowej .

»  n »  • •
b b 37-letaie. 

Banku hip. gal. . . 
włoi'

W s i i a w s  15 lipca,
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5'/, Listy likwidacyjne. . . . .

kupon

płacą 
W 75 

109 —
23 50
18 50
19 80 
38 50
38 75
20 50 
54 25
24 -  
46 25 
24 25

127 -

31 ~
39 -

5 68 
9 58 
9 86 

12 03 
10 86 
58 95 

119 50

304 -  
99 85 
91 75 
99 85 

101 90 
101 50 
99 25 

101 -

rub.|kóp

41 — 
110 75

20 30 
39 -  
39 26
21 —  

54 75 
25 — 
46 75 
25 —

127 50 
63 25 
81 75 
39 75

5 70 
9 54 
9 88 

12 C8 
10 88 
59 05 

120 —

100 85 
93 60

100 85
101 90 
103 — 
100 25
102 50

rub.|kop.

99 75

87 50 
053 a



CZAS z Wtorku 18 Lipca 1882.

IMFOBMACYA 
dla zwiedzających Kraków

Najtańszy, najtreściwszy i najnowszy p r z e w o ­
d n i k  p o  K r a k o w i e  wyszedł już w 4 wydaniu I

w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra W ł. M iłkowskiego w  Krakowie

przy ulicy św. Anny, róg Rynku.
Cena t o  centów. (1548-6-10)

Za przewozem pod Zamkiem pierwszy dom na lewo

W OGRODZIE
dostać można świeżego mleka, chleba domowego, 
pieczywa z masłem, mleka kwaśnego i śmietany 
ze świeżemi nowemi ziemniakami, k a w y ,  po­

ziomek i t. d.
Przyjmuię także zamówienia na p o d w i e c z o p  

k i  w i e j s k i e ,  dla mniej lub więcej osób. Ł a­
skawe zgłoszenia na miejscu za przewozem, lub 
w S k le p i e  'W ie j s k im ,  przy ulicy S ław ­
k o w s k ie j  pod Nr. 10. (1726-2-3)

Pelecam się łask. względom Szan. Publiczności.
A. Ł otock a .

swBaMtseasaasaigeaii iiiiiim iiiiiiiiiipwmw 1 |9  Ces: kr. nadworny ^  zakład artystyczny
wyrobów tkanych i haftowanych (1083-14-)

w Wiedniu, I., Seilerg-asse Wr. !©• 
ZNACZNY ZAKŁAD PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH.

Wykonywa wszelkie w tę gałąź wchodzące roboty, jak  chorą­
gwie towarzyskie, wstęgi do chorągwi, nakrycia na 
mary itd. za poręczeniem bardzo trwałego i taniego wyrobu.
Cenniki i wzory darmo. Dostawa także na częściowe spłaty.

KAST
m  K U C H A R Z
młody, kawaler, poszukuje zajęcia w domu pry­
watnym. Adres: 'W i to ld ,  u l .  Ł n b ic a  1 .

(1737-3-3)

K U C H M I S T R Z
uzdolniony, posiadający chlubne świadectwa z do­
mów większych, jakoteż i prywatnych yestaura- 
cyj, poszukuje miejsca. Adres: pod lit. A . S . 
u Wgo J a n ig i ,  kupca. (1735-3-3)

Przy ulicy Wolskiej w pałacu
J. 0. Księżnej Maryi Ogińskiej 

jest do wynajęcia
1) A p a r i a m e n t  na I piętrze 

z odpowiedniemi pokojami dla 
służby, kuchnią i stajnią.

2) A p artam en t W parterze z 
meblami. (1685-4-6)

Bliższa wiadomość na miejscu.

o g n i o t r w a ł e
Fryderyka Wiesego

nabyć można w Krakowie jedynie
w AGENCYI dla ROLNIKÓW)

S. Mifcucfelego
w Rynku gł. pod Nr. 28,

(1688-28-)

Poszukuje się na wieś na 
stały pobyt

NAUCZYCIELA,
[któryby nógł udsielsć przedmiotów wy­
maganych w niższem i wyjgwm gimnazy- 
om. Wiadomość d o  W  to. m . w ł ą ­
c z n ie  w  h o te lu  S a s k im  Mr. 3 9 ,
póżaiej u właścicielki w  G r o d z is k u ,  
w  G a lic y i  (1693 3-3'

J . I K N A T O W I C Z .
F ab ryk a  w e L w ow ie. F ilia  w  R r e k o w ic , S u k len n ie e  SO.

POLECA
Wodę lwowską j^™ oT ^erneSMstoSwanie w damskiej toalecie, — flakon

1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.

Wodę k o l o ń s k ą « Ł »*.
i B A w f n m v  na wzór angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa, 
M  ( B r l i o a i y  fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 

i t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon.   . ,

Wodę lewandową *ia powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 ć. i złr.1’20. 
z „ „ 1  do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej

KJCei  l O a l c iowy toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr.
Ocet salonowy kadzenia, — fl. 50 cent. (166-51-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

Szybkość i piękność.
Dziurka do guzika za minutę. _  ,  _

60 dziurek do guzika za godzinę. ~n -11 J-r ( i  f l f j
.................................. > lobNa najsilniejsze sukno 

najcieńszy batyst.

D O  M A G A Z Y N U
W I L H E L M A  F E N Z A |

w K R A K O W IE ,  
nadszedł świeży transport

s z a m o p a a e . | parasolek En-tout-cas
I parasoli

prawdziwych angielskich bardzo ele­
ganckich. (875-26-)|

Zakład przyrodo - leczniczy na Klemensówce 
w Zakopanem, posiada po wykończeniu budowy 
4C mieszkalnych pokoi dla kuracyi mych gości. 
Środki lecznicze są: Zmodyfikowana wedle postę­
pu nauki hydroterapia, kąpiele parowe i słoneczne, 
elektroterapia. Prócz tego i naturalne ciepłe zró 
dło w Jaszczurówce, która w tym roku została 
rozszerzoną, na osobny oddział dla panów i pań 
podzieloną i w galerye słoneczne zaopatrzoną, 
wchodzi także w skład kuracyi. Bliższych szcze­
gółów udziela na żądanie (1724-2-)

Właściciel i kierownik Zakładu
B r  W e n a n ty  P ia s e c k i .

Webstera patentowy
(Knopfloch-Arbeiter,)

Niepodobna dać w ogłoszeniach zupełnego pojęcia tego ślicznego w swoim ro- 
dzaju jedynego wynalazku do wyznaczania I obrabienia dziurek do guzików, 
chociaż jest tak prostym, źe zapomoc§ jego może dziecko zrobić lepszy dziurkę 

do guzika niż zwinna szwaczka bez dziurkacza. Każdy ścieg wykonany 
będzie z matematyczną dokładnością. Zranienie palca, zbytnie natęże- 

K nie oczów i niedokładnie wykonana dziurka przy jej użyciu jest rzeczą 
m niemożebną. Szybkość i użyteczność są podziwiania godne a dziurkacz 
j t  ogólnie zaUowalnia. Każdy znający go poświadcza, że powinien iso n a . 
m wagę złota. Żaden stoliczek robót niemoże się obejść bez niego. Używąc 
1 go można zupełnie niazawiśle od maszyny do szycia, a trwa tak długo | 
I jak  naparstek. Dziurkacz składsjący się ze znacznika i obrąbiacza w gust. i 

pudełku kosztuje 2 złr. opł. za poprz przysł. gotówki. Ul* W T ecIŁ foro  d 9 
w  W i e d n i u ,  I . ,  H r u g e r s t r a s s e  S , I piętro obok Karntnerstrasse.

(1495-7-)

M fc fS A
I z ciągłą mocną _ siłą wodną w dobrej okolicy zbo- 
I żowej poszukuje do w y d z ie r ż a w ie n ia  lub 

k u p n a ,  r .  A . n  U r ie l . , t» e o r g s w a l  d e  
I w  C a e c l ta c l t .  (1779)

| w wszystkich gałęziach ogrodnictwa^ uzdolniony, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje posady — 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: O g r o d n ik ,

I W. B . ,  W o l a  J u s t o w s k a ,  Kraków. (1750-1 -2)

Ofert na mąkę żytnią
w regularnych dostawach życzy 

JA . JT. V lb r ic k ,  C te o r g s w a ld e  w Czechach

Gospodarz wiejski
Imający 26 lat, krzepki, wolny od wojska, mówią 
I cy po polsku i niemiecku, ukończony uczeń szkoły 
I rolniczej i średniej, który wykazać się może kil- 
Ikoletnią praktyką w bardzo racyonalnie urza 
I dzonych dobrach w Szląsku i Morawii, poszukuje 
Ioparty na dobrych poleceniach, posady jako za 
I rządca lub adjunkt za skromnem wynagrodzeniem 
I Na żądanie może nastąpić osobiste przedstawienie. 
I Objęcie posady natychmiast. Łaskawe oferty pod 
I liter. R .  6 3 1 3 .  przyjmuje R u d o l f  R o s s ę ,  
|w  W i e d n i u .  (1780-1-3)

Do najęcia
I od św. Mich ła t. j. od 1 ptździeraika r. b. 
przy uli cv Kopernik 8, d o m  pod Nr 51 
(nowy 23), oraz p o m ie s z k a n ie  w of- 
ficynie. O bliższych warunków szczegółach 

[dowiedzieć się u właścicielki w O l s z y .  
(1749-1-3)

Szlązak kawaler, 32 lat mający, w 
i gospodarstwie wykształcony* 

władający językiem polskim ’“ j
p o s z u k u j e  p o s a d y  adjniiK *  
k o s i o i n i f / i i e g o  w większyc b " 
dłośpiaoh ziemskie?8. Łaskawe of r y _ "

W l o r s z y ń s f e a
woda gorzka naturalna

ze źródła „Bonifacego", pomiędzy 
wszystkiemi wodami gorzkiemi jako 
najbardziej esencyonalna, przewyż­
szająca obecnie tyle rozpowszechnio­
ne wody gorzkie węgierskie i cze- 
,skie. W małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienie, bez bólu i 
upośledzenia trawienia i zaleca się 

.wskutek tego do dłuższego użycia, 
jako środek przeczyszczający. Cena 
butelki 26 cent. Dostać można we 
wszystkich s k ł a d a c h  wód  mi ­
n e r a l n y c h .  (1574-8-)

M O fT E Ł E .
sfet-tn franc
4»/10 kilo d u ż e .......................................  złr. 2-1
4y,„ - średnie. . . od złr. T80 do „ 2 —

B R Y I D E A
łs/,0 kilo w najlepszym gatunku. . . złr. 3-25
42/,o n d o b ra ....................................... ,  3/ —

Także inne owoce podług możności jak  najta­
niej rozsyłam. (1721-5-9)
/gai ~  malinowy, wiśniowy lub pożyczkowy
w o i t »/,»utra.....................ent 30!

Słonina
4% k i l o ..............................................z}r. 430

Tomasz Gurowicz w Budapeszcie.

Nowo 
u le p sz o n e
płogi

„r a j o l *
P lu zk i  do ogartywania i plewienia zie­

mniaków; ku lfyw a to ry  i ekstyrpa-
ło ry ; rozmaite b ro n y  oryginał, angiel. 

Grabie  systemu „Tiger“ i anglo-ame­
rykańskie.

S iew niki rzędowe i szerokorzutna 
[Mowo u le p s z o n e  p a te n to w a n e  

I p o w ię k s z o n e : 
M łocarnie przew oźne  z aparatem do 

czyszczenia zboża, m łocarn ie  stale  
z wytrzęsaczem lub bez niego; zu p eł­
nie nowe m łocarnie ręczne. 

Kieraty srałe i przewozowe, młynki, wial­
nie, trieury itd. w zapasie i po bardzo 
niskich cenach u

J . W y c h e r y  w e  L w o w ie ,  
ulica Gródecka Nr. 47. 

Młocarnie parowe nowe i używane są 
bardzo tanio do sprzedania. (1520 8-10)

Ein wahrer Schatz
1 fur die ungliicklieken Opfer der S e lk s tk e -  
I U e l in n g  (Onanie) u. geheimen Ausschwei- 

fungen ist das beruhmte Werk:

DrRetau’s Selbstbewahrung.

wiaro
słynnych gatunków z margrabstwa Istryj- 
skiego, czarnoczerwone, prawdziwe j  nie- 
fałszowane, bardzo zdrowe pożywne i krew 
tworzące, baidzo delikatne, aromatyczne, 
silne i trw ałe, którego nienależy brać za­
równo z cierpkiemi śoiągającemi winami 
dalmatyńskiemi. Rozsyłka pocztą za zali­
czką opłatnie bez żadnych kosztów:

toaryłka 4  litro w a
Refosco słodkie wino na wety. złr. 3-40 
Istryańskie najlep. wino stołowe „ 2-50 
Terrano dobre wino stołowe. . „ 230
y  k o l e j ą  w beczułkach dębowych 
obitych żelaznemi obręczami po 50 litrów 
z opłatą cła, beczki i frachtu, litr po 
70, 50, 46 centów. (1388-8-10)

ft. Malt i w  T ryescie .

CZEREŚNIE SERCOWE
koszyk 5 kilo 2 złr. w. a. rozsyła opłatnie do 
wszystkich stacyj pocztowych Austryi-WęgierŁn- 
d w i k  S e e l w  / / n a j m i e  (Znaim)na Morawie. 

(1550-13-24)

M A T T O i l E G O

SÓ L MUŁ OWA ( z  Soosmoor

ŁUG MUŁ OWY i 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ F r a n z e n s b a d e m

najlepsze zastąpienie K Ą P IE L I  M U Ł O W Y C H
środek do przyrząazema kąpieli żelazistych i słodowych.

Rozsyłka: R a t t o n i  & C o .  w  F r a n * e n * h a d i i e .  (955-7-10)
Na s k ł a d z i e  we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h .

H 1 T 1

telazista

B o n a  N i e m k a ,
młoda, fachowa do nauki dziewcząt i chłopców, 
zdolna, umie różne ręczna roboty, także może 
w domowem gospodarstwie panią wyręczyć, po 
szukuj© posady od 1 sierpnia 1882 r. Wiadomość 
w  l ii  l i r z e  k o m i s o w e m  F r .  N i ln i i i i l s i ,
ulica F l o r y a ń s k a ,  Nr. 25. (1751

Kupna Dóbr.
poszukuje się w Galicyi, w wartości do 300,000 
złr., w pobliżu stacyi kolei, z wygodnem miesz­
kaniem, zabudowaniami w dobrym stanie, w do­
brej glebie, z całem urządzeniem. P o ś r e d n i c y  
w y k l u c z e n i .  Oferty od osób do zawarcia ta­
bularnego kontraktu umocowanych przyjmuje z 
grzeczności w listach frankowanych, pod adresem: 
W n y  R o l l e r ,  d l a  D r a  M a r k o w s k i e g o  
w  K r a k o w i e ,  h o t e l  R o l l e r .  (1752-1-3)

1 0  R E L U
koszyk 5 kilowy złr. 2 cenL 40 r (1743-2-15)

Rzodkiew Halmską
5 kilo po 2 złr. rozsyła opłatnie do każdą) stacyi 
pocztowej. L u d w ik  S e e l  w Znoim na Mora .

Z powodu przypadkowego nabycia
jesteśmy w możności 8 sztuk, o sile o. boiu 

koni, francuskich

l o k o m o M l
j z wyriijgalnym kotłem, oddać bardzo tamo 
i pod bardzo k -rzjs-nemi warunkami wy­
płat,. M o s fe o v i ts  M . S.*

Budapest. Weitzner R.ng Nr. 47.
(1776-2-6)

m D u r d o Ś ó ,  
iisA m gdi M 1  mmm ehrypk?,b-ł«-y B S .

i m  ga'iw a— w w  WbmI- 
kuB iMill bHIR l i t  n*r-

iswnione i wa&clkic cierpienia kana- 
łóweoddeohowyoh u etapują po użyciu 
KtntBK LKYASIKUKA.

W  Paryżu, Skłud głćwny w Apteoe p»i 
Dostać można wa wszyst

nerwowe kaMej eh wili uetopeJą pe 
użyoiu piKułei MUnewralgl]nyeh 
Dra ORONIBK. 

ia L e v a s a a n r ,  ra s  ć s  Im Menamls, D
kich głównych aptskaoh.

R u d .  S a c k
patentów. 3 i 4  skibowe pługi

poleca i dostarcza punktualnie
jeneralny ajent (1484-35 76)

Juliusz Carów w Pradze.

6-36 
5-45 
5-45 
5-— 
4-68 
4-45 
4-75 
4-40 
4-60 
3-90 
3 60 
3-48 
3-30

złr. 4-90 
4-30

Dostać można w Krakowie w aptece p. W. Redyka przy Małym Rynku.

Towary kolonialne w najlepszym gatunku!!
wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach pocztą 

opłatnie 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze.
Mokka prawdz, b. szlachetna ognista, złr.
Menado wyborna złotobranatna . . .  „
Ceylon perłowa doskonała mocna . . „
Ceylon plantacyjna wspaniała . . .  „
Ceylon plantacyjna najlepsza. . . .  „
Cuba niebiesko-zielona silna . . . .  „
Złota jawa wybór, wielkoziarn. . . .  „
Złota jawa najlep. „ . . .  „
Perłowa mokka b._ dobra silna . . .  „
Jawa zielona d. wielkoziarnista . . .  „
Santos zielona silna piękna . . . .  „
Campinos d. mocna czysta . . . .  „
Rio wydatna mocna

Przy ulicy Kolejowej, obok gmachu

Dr med. Jaroszyński
'budzie drewnianej, 100 stóp długiej,

w i e l k i e  p a n o p t i c u m  
z muzeum anatomicznem.

Codziennie otwarto od godz. 9 rano do 10 wieczór.
K a ż d y  p i a t e h  o d  g o d z .  l e j  p o p o ł u d .  

d o  g o d z .  J e j  w i e c z ó r  w y ł ą c z n i e  r t i a  
d a m  * o h s ł u g ą  l t o h i e c ą .

Wstęp 20 c. wojskowi od felfebla niżej 10 ct. 
Katalogi po 10 ct'. są do nabycia w muzeum.

O liczne odwiedziny uprasza (lfda-4-j
C. Hermes.

I ordynuje w „M .arlstoadzie“ (Kaiser- 
|strasse „zur Warschau11) zaś od września 
|jak w roku zeszłym w „ l l e r a i i i e “ .

(1720-4-12)

N A S I E N I E
R ZEPY  P A S T E W N E J

| ściernianki (Stoppelitibensamen) j e d e n  litr 
l i  złr. w. a., poleca skład nasion J . B u l-  
|s le w f c z a  w B o c h n i.  (1521-15-16)

Wiedeńska mieszanka najlepsza. 
Wiedeńska mieszanka wyborna . 
Hamburska mieszanka silna d. . 
Ryż stołowy doskon. czystoziarn. 
Ryż stołowy Dajlep. wielkoziarn.. 
Ryż stołowy dobry gruboziam. . 
Perłowe sago prawdz. indyj.. . 
Rodzenki sułtańskie bez pestek. 
Rodzenki eleme najlep. b. dobre 
Migdały słodkie najwięk.
Pieprz czarny najlepszy.
P im en t..............................
Śledzie świeże poczt. 30

Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu.
E . H . S c h u l t z  W U t o n i e  p. Hamburgiem, firm a za ł . 1864

H -O -O --*- ° O  0 ■

ł Praeoiw grzybowidomowemu, *
$  butwieniu, gniciu, tworzeniu grzyba w bro- ▼uuun.uuiu) rc —7  ̂  ̂ ,,

warach i t. p. polecam za poręczeniem mój 
Dr. H. Zerenewa A n t im e r u l io n .  Tenże 
poleconym został do użytku wszystkim o. k. 
urzędnikom budownictwa przez c. k. mini­
sterstwo spraw wewnętrznych rozporządze­
niem z d. 1 lutego 1882 roku. Do napu­
szczania drzewa przeciw niebezpieczeń­
stwu ognia w toatrach szybach, młynach 
i t. p. polecam moją bezpieczną od płomie­
ni p o l i t u r ę  f u r i i  z w o d n e g o  s z k ł a .

C h e m ic z n a  f a b r y k a  
K u s ta w  S c h a l l e h n ,  W i e n ,  X. Bez.
Skład w K r a k o w i e  u F 1. Ł e n e r t a .

(1677-2-6)

78 Auflage. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl. 
jLese es Jeder, der an den schrecklichen 1 
1 Folgen dieses Lasters leidet, seine aufrichti- 
Igen Belehrungen retten jahrlich Tausendel 
|vom sichern Tode. — Zu beziehen durchl 
I G. Ponicke’s Schulbuchhandlung in Leipzig, I 
I sowie durch jede Buchhandlung. In Krakau 
I vorrathig in der Buchhandlung von J. M. Him- j 
|  melblau. (1137-8-12)

TYI.K0 U FIRMYM sm ®  S a c l u i

Weyla
stołki

Przez wysoki 
rząd

K R Ó L A  
uprzywilejowany

Jego Królewskiej 
Rości

Szwedzkiego 
Dr. Fr. Lengiela

B a l s a m  f i r z o s o w y .
Już sam sok .roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień,_ zna- 

nym jest od niepamiętnych czasów, jako najlepszy środek upiększający;
• A-l! ! .  J  1- _1- nin/lin v.vnnnian nmnnlnirnTT rwr/wrrrofłrrr\nT7m l7.nofflt1IA Wj *

(1127-11-17)

Pracownia Kamieniarska
F a b i a n a  H o c h s t l m a
w Krakowie, róg ulicy św. Gertrudy i Sta­
rowiślnej, wprost kościoła Dominikanów, 

obok plantacyj
z a o p a t r z o n a  j e s t  w

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar­
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach, 
począwszy od 30 złr. w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków; oraz
posadzki różnobarwne marmurowe i ogniotrwałe mo­
zaikowe, które po ułożeniu podobne są do kobierca.

Ceny zniżone. (,81I8'18)

nym J cbL U U. lliepauiięiiu^ou vtiaouYVj ja a u  uojłuj/oaj uiv«vi» v *7 1
jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w 
drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie . cudownego skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym so­
kiem, to już na drugi dzień odpada prawie nieznacznie 
łupież ze skory, która przez to staje się hielutką i de­
likatna.

Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z 
ospy i nadaje jej młodocianą barwę; cerze przywraca białość, delikat-

  ność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wątro-
biane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr. 50 cnt.

Do nabycia we Lwowie u SEygm. Rnckera apt. pod (srebrnym orłem, w Czer- 
niowcach u J. CSolichowskiego apt. pod Opatrznością. _________(720-15-)

O d z n a c z o n e  w  M e l b o u r n e  I .  n a g r o d a .

Przyrządy do chłodzenia i konserwowania,
u*.nine ia«o nailepfzej bardzo trwałej konstrukcji dla gcspodar*tw 

domowjeb, mtawacyj, browarów, kawiarń i cukierń, poleca fa b r y k a  
p rzen o śn ych  lodowni (W 7f-i-iu)

Inżyniera 
Franciszka Bollingera

w  W i e d n i u ,  W i e d e ń ,  
I l e u m i i l i l g a s s e  3 .

 '

do opalania
potrzebują mało miejsca i mało wody. Za 5 ct.

I węgla ciepła kąpiel. Ceny od złr. 22-50 wzwyż.
1 L.‘ Weyl, właściciel c. k. przywileju, specyalny 
handel pokojowych przyrządów kąpielowych i na­
trysków w Wiedniu, skład I .  K & r n tk n e r r in g ,

| I Z ,  kantor i fabryka I I I .  H a u p t s t r a s s e  1 0 9 .  
I Obszerne illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Urzędnikom, oficerom i lekarzom na spłaty 
częściowe. (1638-6-30)

w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,
Najlepsze i najtańsze okówle

i męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne 
i trwałe, w najobfitszym wyborze za­
wsze w zapasie. Damskie t a r n s -  
sacfei I/astfng z mocnemi podeszwa- 

*• mi od złr. 9 c. 35 i wyżej. Kama. 
s a k i  męzkie z podwójną pode­

szwą od złr. 4 wyżej. Wszelkie 
gatunki okówia dla męż­

czyzn, kobiet i dziewcząt na ulicę i na 
p r z e c k a d z k ę  z Lasting i innych skór po za­
dziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa- 
' iiia miary gratis i franco. (1482-37-)

K le c e n i a  z p r o w i n c j i  uskuteczniają się 
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione.

Skład obówia „ H a n s  S a c h s “  
Wien, Lichtensteg Nr. I.

B s -
•d ^I l l s

r  <Ss u

I io k o m o k i l e  w sile od 1 do
20 koni;

P a r o w e  m ł o c a r n i e  w 6rakiej 
 ̂wielkości;

Ź ó r a w i e  ( F e i m e n k r M i n e ,
Stacker) przewoźne lub umoco­
wane na młocarni;

R u d .  M acka  p ł u g i ,  s i e w n lk ł  
P a t e n t ,  s i e c z k a r n i e ,  t r i e u ­

r y ,  k i e r a t o w e  g a r n i t u r y  
m ł o c a r n i a n e  i t. d. i t. d, 

dostarczają punktualnie po cenaoh orygi­
nalnych.

V o g e l  óc C o ., W le n  
II., Untere A ugartenstrasse Nr. 33.

Illustr. cenniki d a r m o  i  o p ł a t n i e .
Na zapytania w każdym języku zaraz od­

powiedź. (1132-52-60)

t i l l
l f i  ®

B E H G E R A  LEKARSKIE

MYDŁO SMOŁOWCOWE
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym

szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom, parchom, świerzbowi i pasożytowym wy­
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu n ó g , łupieżowi głowy i brody. 
Bergera mydło smołowcowu zawiera IOjś smołowca drewolasego i wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innyoh mydeł smołowcowych w handlu. Celem ominięcia fałuowań 
należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i zwrócić uwagę na znany znak

fabryczny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego
1 Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
JaKo łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich aleciystośoi 

cery, przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne mydło 
do codziennego mycia 1 kąpieli służy

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
I zawieraj. 35'/, gliceryny i pachnące. Cena sztuki każdego gatunku 3 S  e. ■ Broszurą.

Główna rozsyłka: aptekarz G. H E L L  w Opawie.
Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. Dłoway skład mająi w KRAKOWIE 

pp. aptek. W. Redyk, E. Stookmar, E. Radler, K. Wiszniewski; w BOCHNI F. Reiss; w DEM- 
BICY F. Herzog; w KENTACH E. Sokalski: w KOLBUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pawli­
kowski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński; w NOWYM 
SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. Reid, E. Rank 
i A. Tenczyn — i prawie wszystkie apteki w Galicyi. (303-13-24)

K a n l e l e  L a n d e e k
Otwarcie nasż^cn k ą p ie li_ _ z  d n ie m  i  m a j a z a m k n i ę c i e  v

w  P r u s k im  
  § z lą s k n .

k ą p i e l i  z d n i e m  I  m a j a ,  zamknięcie w k o ń c u  w rz e ś n ia
R a g i s t r a t .  B I R K C ,  burmistrz. (1018-3-3)

Czcionkami Drakami „Czasu.*

Niederlandzko - am erykańskie
Towarzystwo żeglugi parowej.

B ezpośredn ia  i reg u la rn a  żegluga parow cam i poczlow em i
między

WYGODNE URZĄDZENIE.
O djazd

Inaprzemian z W Sobotę’ 55 ^ O W e g O  Jorfell we środę-
„ o„ nr711 „ R o t t e r d a m u  iCm7 przewozu z A m s t e r d a m l l .

I. kajuta mar. 335; —  H- kajuta mar. 2 50 ; —  międzypokład mar. 90. 
Bliższego wyjaśnienia względem przewozu towarów i jasdy udziela 

D y re fe e y a  w R o t t e r d a m i e ,
tudzież A r n o ld  R e i f ,  I., Kolowratriag 9 w W ie d n iu ,  jeneralny 

(763-17-) ajent dla Auatryi - Węgier.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakooiński,


